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Musi się nareszcie znaleźć rzad, który by- | trzny i zewnętrzny Rzeczypospolitej i zażą-. 


Przed rozstrzygnięcie. 


Kraków, 8 stycznia. 
(x) We wtorek dnia 11 b. m. zbierają się w 
Warszawie prezydya stronnictw sejmowych, 
zaproszone przez prezydenta ministrów, dla 
omówienia położenia politycznego i wyja- 
śnienia sytuacyi, która od ustąpienia wice- 


, prezydenta ministrów Daszyńskiego stoi fa- 


ktycznie pod znakiem przesilenia 

Wyniku tych uarad oczekuje cały świat 
polityczny z uzasadnionem  naprężeniem. 
Wiadomo bowiem każdemu, kto głębiej za- 
stanawia się nad poszczególnymi objawami 
życia politycznego w Poisce, że na tem ze- 
braniu przywódców grup rozstrzygną się 
wprost losy obecnego gabinetu. 

Okres, jaki obecnie Rzeczpospolita prze- 
żywa. jest niezmiernie ciężki. Ciężki.z wielu 
bardzo względów, o których się już wiele 
pisało i wiele mówi. W takim okresie potrze 
ba, aby rząd miał naprawdę siłną rękę, aby 
mial władzę w całem tego słowa znaczeniu. 
Tej silnej ręki rząd koalicyjny nie miał i 
lie ma. A gdy się głębiej wniknie w istotę 


Wszelkich gahinetów koalicyjnych, to się ` 
musi dojść do przekonamia, $6 zuden cząd | 


keaiicyjny nie może mieć takiej silnej ręki. 
jaką w danych warunkach mieć powinien. 

Potrzebę rządów silnej ręki odczuwa na- 
sze społeczeństwo bardzo szczerze. I to jest 
objaw zupełnie zrozumiały. W narodzie ua- 
szym pojęcie wolności było zawsze tłuma- 
tzune w najradykalniejszem zrmaczeniu. Zra 
dykalizowanie społeczeństwa, wywołane 
wojną światową, podsycone hasłami, idące- 
mi z Rosyi, sprawiło, że w państwie polskiem 
znalazly się pewne żywioły i pewne stronni- 
ttwa, które utożsamiły pojęcie wolności z 
pojęciem swaweli, z pojęciem anarchii. Ro- 
bota niektórych stronnictw politycznych, ra 

Ota niektórych polityków, zwłaszcza w o- 
statnich miesiącach. ujawniła trzeźwo my- 
Ślącej części społeczeństwa całą szkodliwość 
opacznego pojmowania wolnosci. Dlatego 


Z w momencie obecnym, kiedy państwo į 


Stoi przed bardzo poważnemi rozstrzygnię- 
s pl mającemi zadecydować o jego sile i 
f tobach na daleką przyszłość, przed zała- 
niem sprawy Górnego Śląska, Wileń- 
Roy i Galicyi Wschodniej, coraz wyra- 
za odczuwać się daje u wszystkich, któ- 
| dohro państwa naprawdę leży na ser- 
> (ęSkqota za rządem mocnym, za rządem, 
ł ryby umiał utrzymać w karbach warcho- 
cię, Uriemożliwić swawolę, wytępić anar- 
dzisiaj S dziedzinach życia ład, za jakim 
Eh Naprawdę wszyscy tęsknią. 

łów, sko anarchicznej roboty żywio- 
polityczne; swywolenie wzięły sobie za cel 
wk kr: działalności, na dłuższą metę 
' Bomyślęć. Robota wywrotowa, 


podsycana niewatni;-; | č 
EA ątpl m 
dalej miata rozw pPliwie z Rosyi, gdyby się 


parować Polskę w 
na podatny materyał 
bolszewizmu przez nas 
Europy, a to równalob 
Diu raz na zawsze 


dla przewalenia się 
ze państwo w głąb 
y się zaprzepaszcze- 
naszej niepodległości. 


| R eR e e e FOO EEE EAT: 


ukrócić nadużycia i wprowadzić we Í 


ielmożniać, musiałaby spre | 
najbliższych miesiącach ` 


(Drakońskia wyroki na Polaków w Kownie, 


drze anarchii zawczasu łeb utnie. 

Należy przypuszczać. że sprawy te będą 
we wtorek dokładnie na konferencyi prze- 
wodniczących stronńictw z prezydentem mi- 
nistrów omówione. Rząd, o?powiedzialny za 
iosy państwa, nie będzie zapewne ukrywał 


nia paraliżuje, przedstawi niewątpliwie 
przywódcom strannictw istotny stan wewnę 


Dr. Szarski podsekretarzem stanu 
w ministeryum skarbu. 
Warszawa (tel. M.)) Wiadomość o oczekiwa- 
nej neminacyi Dra Marcina Szarskiego na sta- 
nowisko trzecjego podsekretarza Stanu w mini- 
storyum skarbu zdaje się pitwiordzać, Minister 
Sieczkowski zamierza utworzyć sianowisko 
trzeciego wiceminisua skarbu, któremu będą 

= E P „| 


Opór boiszewików w sprawie zwrotu dzieł sztuki. 


chiwalnej i zabytkowej spotykają się £ tą sa 
mą, jak inne, różnicą wi rozumowaniu stron obu 
Strona polaka stoi na stanowisku zwrotu tego 
to gwałtem zabrane zostało ra mocy rozporzą” 
dzeń i rozkazów wojskowych. Strona przeciwita, 
| nie vznająca praw własności, nie wyciąga z te 
go gwałtu sprawiedliwych konsekwencyj. Dol- 
szewicy proponują nową podstawę do pertrak- 
tacyj, mianowicie podział dóbr i wartości kul: 
turałnych i artystycznych, mającą na celu nie 
tylko zachowanie obecnie tworzynych zbiorów 
o ogólno-ludzkin; charakterze, ate ewentualnie 
mogących złożyć mocą doboru nowe zespoły. 
Naród ten lub inay może pretendować jedynie 
do dzieł wynikłych z jego ©schistego ROorobkw 
duchowego, dlatego też Ozieła tylko polskich 
autorów mogą do niego powrócić. W ten sposób 
śiTona rosyjska, wobec uznania, żę wszystkie 
| dobra kulinralne u nich są znacycnalizowane, 
| mie może niemi dewolnie rozporządzać | uważa 


| za możebne wszystko, cokolwiek twórczości do- 


| tyczy, oddać Polsce, wymagając jednak tego | 
i samego od nas, W przekładzie na język zwykły ' 


į znaczy to: Nacyomalizujcie u siebie dzieła sztu- 
| ki, biblioteki itd., zabierzcie je swoim obywate- 


lom, a hędziecie mieli ekwiwaleni dle wymiany ' 


z nami. Odrzutenie przez połską sinomę takiej 
zasady. obustronności, 
wśród: bolszewików, tembardziej rzekome uza- 


Warszawa (tel. M.) „Vossjische Zeitung* do- 
nosj na podstawie depeszy swojego korespon- 
denta warszawskiego, że w najblizszym czasie 
Naczainik Paustwą Piłsudski ma Otrzymać od 


tego, co jego działalność osłabia i zamierze* | 


Sprawy gabinetowe. 


i związku z prezsilaniem gabinetowem. 


wywołały zdziwienie | 


da daleko idących pełnomocnictw. Gdyby 
tych pełnomocnictw nie otrzymał, to nale- 
zy się liczyć z tem, że ustąpi, bo nie mógłby 
ponosić odpowiedzialności za państwo, gdy- 
by mu nadal miano tak krępować ręce, jak 
to się zieje dotychczas. , 

Trzeźwa ocena sytuacyi nie pozwala na 


| wyciągnięcie innyęh wniosków, iak to, coś- 


my powyżej powiedzieli. 


| powierzome specyalne kwestye walutowe, 
, Narada ministrów parlamentarnych. 
Warszawa, (Telef, M.) Wczoraj odbyła się pod 
przewodnictwem prezydenta ministrow ' Wiiosa 
naradą ministrów parlamentarnych, w której 


, brali udział Daszyński, Stesłowicz, Rataj, Po- 


niatowski Konieremcya ta znajdowała się w 


Z rokowań w Rydze. 


sadnienie, że przecież ilościowo Polska by %u= 
tem mygrała, pytanie zaś, diaczego Rosya ma 


Ryga, (Orient). Rozpoczęte prace komisyi ar- | być posiadaczem tych wartości ogólnoludzkich 


a nie Polska, która: je już posiada, która przes 
| sam fakt tworzenia zbiorów dała dowód twór 
| cześci duchowej — pozostaje bez odpowiedzi., 


Lydda ma ogólne zwroty taborów: kodowych. 
„Warszawa, (Telefonem M.) Na plenarnem po- 
| siedzeniu komisy finansowo-ekonomicznej m 
| Rydze omawiano sprawe meewakuacyi taheru 
, kolejowego z Polski. Stanowisko Polski w pod- 
,komisyj kolejowej było następujące: 'Tabory a 
normalnej szerokości europejskiej wywiezione z 
Polski, będą zwrócone. Szerokotorowę tabory, ja 
ko niezdałne do użytku na liniach polskich, bę- 
| dą pizez Rosyan zatrzymanę za Odpowiednim 
: ekwiwalentem, Przedstawiciele rosyjscy w pod- 
| komisyi kolejowej zgodziły się ma zwroi tabo 
rów neormałlno-towarowych o ile takie w Rosyi 
się znajdują, zgodziti się również dać ekwiwa- 
lent za tabory szesokotorowe, różnica Jotyczyła 
| jedynie wysokości ekwiw=lentu. 

Sprawa amnestyl. ; 
Warsrayu, (Telef, M) Komisya redakcyjna w 
| Rydze obradowałą nad artykułami doiyczącem( 
amnestyi dla obywateli rosyjskich w Polsce $ 
dła obywateli polskich w Rosyi. Rozpatrywańo 
świecę sprawę wydawania zwykłych przestęp 

w. 


Zaproszenie Naczelnika Panstwa do Londynu? 


rządu angielskiego ztproszenie do odwiedzenia 
Londynu, W warszawskich sterach politycznych 
nic jednakże o tem nie wiadomo, 


Warszawa, (PAT) Według informacyj, zebra- 
nych przez państwowy: urząd zakupu artyku 
' tów pierwszej potrzeby, ma przyjść w styczniu 
: z Ameryki do Polski 704 wagonów męki i 2060 
żyta, W chwili obecnej w Gdańsku wyładowane 
są dwa okręty, zawierające 256 wagonów mąki 
i 1060 wagonów żyta, z którego to żyta Sosno- 


Warszawa (tel. M.) Sąd wejenny w Eownie 
skazał za ARleżanie do polskiej oGraanczacyj wof 


oże z zagranicy dla Polski. 


wiec otrzymał juź jeden pociąg. Do Warszawy 
ma również nadejść kilką pociagów, Wczoraj 
| przybył do Gdańska trzeci statek z Ameryki. 
i Zawierą on 2000 ton mąki. Z Rumunii otrzyma- 


ka dotąd 500 wagonów, przeważnie kusurudzy. 


którą otrzymała przeważnie Malopolska. 


skowej 6 Polaków na dożywotnie więzienie, zał 
49 na 2 do 15 łat ciężkich rohół, 
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"Walka e Sląsk Górny. 


Ankieta francuska na Sląsku. 


Paryż, (PAT) Havas. Korespondent „Petit 
Journał'a* w Bytomiu przeprowadził ankietę na 
Górnym Śląsku w kołach przemysłowych i han- 
dlowych oraz wśród innych osób, doskonale ob- 
znajomionych ze stosunkami Górnego Śląska. 
Z ankiety tej wynika, że Niemcy w gruntis rze- 
czy mie potrzebują Górnego Śląska dla swojej 
egzystencyi i wypełnienia swoich zopowiązań. 
Dla poparcia tego twierdzenia korespondent 
przytaczą cyfry dowodzące, że położenia węglo- 
we Niemiec jest bez porównania lepsza, niż 
Francyi, albo Włoch i że dostarczanie węgła. 
przez Niemcy państwom koalicyi bynajmniej 
nie tamuje rozwoju przemysłu niemieckiego, po- 
nieważ traktat wersalski gwarantuje piemcom 
część produkcyi węglowej z Górnego Śląska. 
Niemcy po odłączeniu od nich Górnego Siąska 
nie będą pozbawione tej ilości węgla, który do- 
tychczas z Górnego Śląska czerpały, 


(świadczenie delegata msgr. Ogm. 


Nauen (PAT), Radio, Delegat apostolski dla 
Górnego Śląska, msgr. Ogno, złożył wizytę ko- 
misyj międzysojuszniczej w Opolu i oświadczył 
generałowi Lerondowj, co następuje: Ojciec 
Święty boleje nad tem, że kwestya plebiscyto- 
wa. wywołałą niezgodę wśród jego dzieci Gorne- 
go Śląska i polecił mi zaapelować do Pańskiej 
sprawiedliwości i bezpartyjnej chrześcijańskiej 
miłości, Jestem zdecydowany wykonać swoją 
majsyę pokojową z jak najściślejszą bezpartyj- 
nością, z jak największą atanowczością. 

Brednie niemieckie z powodu 
ustąpienia wicepr. Daszyńskiego. 

Berlin, (Tel. wł) Niemiecka prasa śląska zaj- 
muje się obecnie sprawą ustąpienia wiceprezesa 
ministrów Daszyńskiego i wyzyskuje ją w SpO- 
sób tendencyjny dla celów Agitacyi piebiscyto- 
wej. 

Dzienniki wrocławskie twierdzą, że przęsile- 
nie gabinetowe doprowadzi do przesilenia $8j- 
mow ego-'a co za tam idzie — do anarchii w Pol- 
sce, (1) lei go ara] 

Niestrudzone protesty niemieckie. 


Warszawa, (Telefonem M,) Rząd niemiecki 
rBz jeszcze zApzełestował przeciw oddzielnemu 
głosowaniu emigrantów na Górnym Śląsku. W 
nocie domaga się rząd niemiecyi wznowienia 
ustnych ukiadów w tej sprawie. 


Gezkarne fałszowanie polskich 
pieniądzy we Wrocławiu. 


Bytom (PAT). Komsul polski we Wrocławiu 
ogłasza w pismach górnośląskich następujące 
ostrzeżenie: Dowiedziałem się w lokalu pewnej 
szynkowni na Antonienstrasse we Wrocławiu, 
że znajduje się tam skład f-łszywych polskich 
5G0-markówek, które podrabiają polscy. żydzi, 
zamieszkali we Wrocławiu, Pieniądze te przed- 
stawiają wartość wielu milionów marek, Stwier 
dzono dalej, że fałszerze į ich pomocnicy zamie- 
rzają przeprowadzić swój towar na Górny Śląsk 
szczególnie do Królewskiej Huty i do Katowic, 
aby go częścią odprowadzić pomiędzy ludność 
miejską, a częścią przemycić przez granicę do 
Polski, Z przyczyn odemnie niestety niezależ” 
nych nie mogę schwytać zbrodniarzy į óddać 
w ręce władz, Mogę im jedynie utrudrijć wyjazd, 
lecz jestem pewny, żę ominą te przerzkcdy, W0- 
bec Ara ostrzegam rodaków przed tymi ialsze« 
rzami. 


(rar Niemców przed kotwencyą irancyoka- polską 


Warszawa (tel. M), Kwestya konwencyi w2j- 
skowej między Polską a Frencyą nie daje spo- 
koju prasie niemieckiej. Opinia niemiecką zda- 
je sobie doskonale sprawę, że zawarcie konwen- 
cyi francusko-polskiej stanie się kamieniem 


Urzędnicy na Sląsku za Polską. 


Warszawa, (Telef. M.) Z Królewskiej Huty na 
Górnym Śląsku donoszą, że ozganizacya urzęd- 
ników administracyjnych pragnących należeć 
do Polski urządziła tam zebranie. OrganizacyA 
ła liczy 609 urzędników oraz 100 osób, kształcą- 
cych się na kursach na urzędników, Organiza- 
cya ta nie obejmuje urzędników pocztowych i 
kolejowych, którzy gą osobno zrzeszeni, 


Niemcy twdią maszyny kolejowe. 


Warszawa. (Telef, M.) Wedle otrzymanych tu 
miadomości ruch kolejowy na Górnym Śląsku 
szwankuje coraz bardziej. Powodem tego jest, 
że Niemcy wycofują systematycznie „ Górnego 
śląska najlepsze lokomotywy, obawiając się, że 
w razie utraty Górnego Śląska i ten tabor Ko- 
lejowy utracą, ą 

Włamanie do biura polskiego 
komitetu plebiscytowego. 


Bytom. (PAT) W nocy z czwartku na piątek 
dckonang włamania do polskiego komtiatu pie- 
biscylowego w Mikołowie. Pozdzierano afisze 
agiiacyjne ze ścian, zdemolowano urządzenia 
biurowe „zniszczono akta Oraz skradzieno y6Ww» 
ną kwotę pieniędzy. Istnieje silne podejrzenie, 
że włamania dokonali bojowcy niemiaczy, po- 
dobnie jak to się stało w lokalu polskiego ka: 
mitetu plebiscytowego w Królewskiej Ilucię, 

O zwalczanie bandytyzmu. 

Bytom, (PAT) Wczoraj odbyła się w Opolu 
konferencya przedstawicieli polskich 4 niemizoe 
kich organizacyj robotniczych z międzysojusz- 
niczą komisyą rządzącą w Sprawie zwalczania 
bandytyzmu na Górnym Śląsku, Z ramienia 
komisyi wzięli udział generał Lerond, generał 
Marini, zastępoa Włoch i pułkownik Perelfal, 
zastępca Anglii, Przedstawiciele robotników © 
świadczyli, że od września popełniono na Gór- 
nym Śląsku 45 morderstw, a tylko w pięciu wy- 
padkach zdołano wyśledzić sprawców, Generał 
Lerond zapytał, czy te objawy bandytyzmu na- 
leży uważać za skutek ruchu bolszew ieckiego lub 
komunistycznego. Zaprzęczono temu tak z pol- 
sklego jak į z niemieckiego źródlą. lieprzzen- 
tanci robotników domagali się, aby wojska koa- 
licyjne patrolowały także nocą gminy wiejskie, 
zwiaszczą w okręgach przemysłowych e nie 
tylko miasta. Domagano się, aby władze zav 
strzyły kontrolę graniczną tak z polskiej jak i 
niemieckiej strony, jak również, aby władzę 
wzięły się energicznie do zwalczania bandytyze 
mu, który w ostatnich miesiącach wzmógł się 
ogromnie. General Lerond przyrzekł to uczynić, 
Zaznaczyć należy, że bandytami są glównie 
członkowie kojówek niemieckich, co już nieje 
dnokroinie stwierdzono. Wczoraj prow'adzono 
w Bytomiu czterech bandytów, którzy dokonali 
napadu celem obdarcią z odzieży. Bandy takię 
noszą nawet odpowiednią nazwę niemięcką 
Entkleidungskommission, Stwierdzono, że i tu» 
taj większość członków jest Niemcami lub 
zniemczonymi Polakami, użytymi do akcyi bo- 
jówek niemieckich. 


Wolno odbywać zaromadzenia publiczne, 


Warszawa. (Telef. M.) Z Bytomia donoszą, że 
komisyą rządząca w Opolu wprowadziła do ar- 
tykułu I. ustawy piebiscytowej zmianę, umożli- 
wiającą odbywanie zgromadzeń publicznych pod 
warunkiem zawiadomienia o nich konitrolorą 
danego okręgu, 


~ 


węgielnym dla ułożenia się stosunków polskich 
na kontynencie europejskim, Nie dziw więc, że 
prasa niemiecka, z berlińską  „Vossjsche Zel- 
tung“ na czele uporczywie utrzymuje, że o za- 
warciu takiej konwencyi niema mowy, 
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A jednak Niemcy będą rozbrojone. 


Paryż (PAT), B. K. W sprawie konferencyi 
ministrów w Paryżu pisze „Petit Parisien": Na 
podstawie informacyi ze źródła miarodajnego 
możemy donieść, że jeszcze nigdy stosunki mię- 
dzy rządem francuskim i angielskim nie byly 
bardziej przyjazne i pełne zauiznla, jak okecnie. 
Rada. Najwyższa zbiera się obecnie pod najlep- 
azemi auspicyami, Opinia angielska jest daleką 


od tego, aby miała uwzględnić żądania niemie. 
ckie w kwcstyj rozbrojenia, przeciwnie domaga 
Się 0na Z caią stanowczością, podobnie jak i 
francuska Opinia publiczna, przeprowadzenia 
posianowień traktatu wersalskiego j umowy w 
Sza, 

Poryż (PAT). B. K. Londyński sprawozdawcą | 
„Matjna” donosi: Konferencya prezydentów mi- 


| dobrze, że pewna część materyałn wojennego 


: niemieckiej armii stałej rząd angielski wie do- 
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nistrów hędzie się zajmowała 6-ma sprawami, . 
a mianowicie: 1) Zniszczęniem niemieckiego 
materyału wojennego j ograniczeniem zbrojeń 
niemieckich; 2) sprawą Reichswehry i armii 
stałej niemieckiej; 3) policyą bezpieczeństwa i 
poliecyą porządku; 4) sprawą t. zw. Einwohner- 
webhry oraz innych orgamizącyj ochotniczych; | 
5) ograniczeniem liczby armat w twierdzach 
niemieckich; 6) wydaniem tajemnic fabrykacyj 
środków wybuchowych i gazów. 

Londyn (PAT). B. K, Kola londyńskie nie łue 
dzą się zapewnieniami niemieckjemi į wiedzą 


ma 


niemieckiego została zatajena, Stwierdzono na- 
przykład, że Niemcy nie wydali jednaj „Berty“. 
Podchnież nie znaleziono dotychczns ani jednej 
armaty najnowszego typn niemieckiego kalibru 
77 mm., które to armaty zostały sporządzone 
pod koniec wojny. W sprawie Reichswehry i 
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brze, że rezultaty uzyskąne nie odpowiadają o- z 
czekiwaniom, Dlatego Anglia bardziej, niż kie- y 
dykolwiek jest obecnie zdecydowana przeprowa n 
dzić wspólną j stanowczą Kontrolę nad zbroje- : “ 
niami niemiecćkiemi. i zj 
Paryż (PAT). Korespondent „Matina“ z Lon | P 
dynu stwierdzą zgodność zapatrywań między, 
rządami francuskim i angielskim, lecz zawin= | E 
damia o uporczywej skłonności rządu angiel- m 
skiego do pozostawienia Niemcom zwłoki w roz li 
puszczeniu do końca roku 1921 straży obywatel- z 
skiej, stanowiącej zabezpieczenie przeciwko in- ka 
wazyj bolszewickiej, której Anglia zdaje się dos p: 
tąd obawiać. Anglia żądać jednak będzie Cdda- di 
nia całego materyałn wojennego |] natycphmias d; 
stowego zaprzęstanią fabrykowania gorów tru- je 
jących, la 
" 
Łe 
Warszawą (tel, M.). Naczelnik Państwa nie | © 
opuszzczał wczoraj łóżka; dziś jednakże stan ka 
zdrowia. jego znacznie się poprawił, Wobec tega Eri 
że lekarze zalecili choremu zmianę powietrza ką 
zamierzony jest wyjazd Naczelnika Państwm ię 
da Spały, Wskutek przedłużającej się niedys- BU 


pozycyj Naczelnika, 


terminu podróży jego dą w, 


Paryża dotychczas nia ustalono. Mówią; że Lor- ty 
min ten prawdopodobnje przypadnie na dzie 3 bk 
15 b. m, —- i 
Lmiany ga placówkach dyplomatycznych. E 
Warszawa (tel. M.), W pewnych kołach poli: ko 
tycznych tutejszych lansują pogłoskę, że wobec po 
ustąpienia wiceprazydenta Daszyńskiego, pod dn 
którego wpływem opracowywąno -projekty ta, 
zmian w skladzie osobowym naszych placówek wz 
zagranicznych, zmiany te w żadnym razie nia l ku 
będą dotyczyły poselstwa paryskiego I waszyng | ny, 
tońskiego (?). Poza tem hr. Władysław Sobań- "a 
ski przenieść się ma podobno z Brukseli da 
Londynu, zaś Władysław Skrzyński z Madrytu 
do Watykanu, a August Zaleski z Aten dą | 
Tokio, ł 
; -E MDE 
Czesto-palsha komisja W Cieszyaie. | || b; 
Mor. Ostrawa. (PAT) Dnia 5 bm. odbyła sq 
w czeskim Cieszynie pierwsza konferencyą cze- ` 
sko-polska komisyi administracyjnej dla Śly: | Wo 
ska Cieszyńskiego j obszarów Spisza i Orawy. Na 


Zadaniem tej komiyi jest wprowadzenie w ży 
cie czesko-polskiej umowy podpisanej w Pary" 
żu, tudzjeż umowy praskiej z dnia 20 listopa- 
da 1920 r. Do komisyi wchodzą ze strony pol- 
skiej: prezydent rządu krajowego na Sląsku 
Cieszyńskim Żórawski, reprezentant polskiego 
ministerstwa spraw zagran. Bratkowski, mad- 
radca dyrekcyf skarbu Pawlita, radca Gradyń- 
ski, prokurator Rabski į radca sądowy Feil. j 
Przewodniczącym polskiej delegacyi jest nad- j 
radca skarbu Pawlita. Ze strony czesk, 4 


ui 
ji 
w skład komisyi starosta okręgowy dr Mihalek, 
dr Klac, radca Klos, dr Slavik, Matakovsky ~ze 
Starej Wsi rę Spiszu. Przewodniczącym czes- 
kiej delegacyi jest dr Mihalek. Pirwsza konfe- 
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rencya poświęcona była załatwieniu formaino- = 
ści. Prezydent polskiej delegacyi dr Żórawski wyl 
powitał czeskich delegatów poczem dr Mihalek do 
podziękował za powitanie. Po obradach uchwa= A 
lono, że siedzibą komisyi będzie Cieszyn. Obra- | zlo; 
dy odbywać się będą w czeskim i polskim Cie- | priy 
szynie. Na Spiszu i Orawie utworzona będzie | bez, 
subkomisya, która samą wybierze dla siebie go i 
siedzibę. Komisya zwróciła się do wszystkica ów 
urzędów czeskich 4 polskich z wezwaniem, aby pie 
przygotowały dla komisyj materyał potrzebny hi 
dla pazeprowadzenia czesko-polskiej umowy. » 
Merytoryczne rokowania komisyi będą podjęte | pos 


w zajbliżazych dniach. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 3 


Numer 8 
Zwierciadło pelityczne. 


Rokowania z Litwą. 


Kraków, 8 stycznia. 

(n) Układy polsko-litewskie, które toczyły się 
w Warszawie, zostaly jak wiadomo zawieszone. 
Przebieg rokowań był taki, iż odslonił jedynie 

mieprzejednane sianowisko przeważLej części 
polityków kowieńskich do wszelkich postula- 
tów polskich, zmierzających do pojednania i do 
ustalenia z Litwą siosunku prawno-państwo- 
wego - 

Rokowania z Litwą, zainicyowane przez Radę 
Ligi Narodów, miały za zadanie ustalić w dro- 
dze dobrowolnego i bezpośredniego porozumie- 
nia granice spornego terytoryum, na którem 
ma się odbyć plebiscyt. 

Tymczasem delegacya litewska, właściwie nie 
wchodząc w meritum sprawy, zgłosiła projekt 
załatwienia sporu terytoryalnego bez uciekania 
Bię do plebiscytu. Projekt tak fantastyczny i 
tak bardzo odbliczony ha propagandę i agitacyę, 
oczywiście, nie mógł się stać w żadnym razie 
podstawą jakichkolwiek rokowań, 

Przedstawiciele Litwy Kowieńskiej wystąpili 
r pretensyammi do całego terytoryum, które otrzy 
mali'w upominku od bolszewików w traktacie 
Jitewsko-bolszewiekim z dnia 12 lipca 1920 r., w 
zamian za co zaofiarowali Polsce szereg mało wa 
trych ustępstw w dziedzinie ekonomicznej i 
prawno-państwowej, które w stosunkach mię- 
dzynarodowych bywają regulowane albo w dro- 
dze zwykłych traktatów, albo na zasadach wza- 
łemności, Uczywiście, istotnym puriktem postu- 
latów litewskich była sprawa wyeliminowania 
Wilna z pod akcyi plebiscytowej, tembardziej 
że korzystny dla Polski wynik plebiscytu ma 
całem ierytoryum Litwy Środkowej nie ulega 
Żadnej wątpliwości. 

Argumentacya litewska, zmierzająca za wszel 
ką cenę do uchylenia plebiscytu, a nie ofiaru- 
jąca wzamian za to żadnych widocznych u- 
Btępstw prawno-politycznych i prawno-panstwo 
Wych, musiała spotkać się z zasadniczą opozy- 


Saze strony Polski, Gdyby Litwini okazali byli ; 
6kelonność do rawiązania stosunków dyploma- 


tycznych i omówienia szczegółowego  porozu- 
mienia, mającego na celu trwale uregulowanie 
slosurików poisko-liiewskich, — byłoby prawdo 
podobnie rzeczą możliwą załatwienie całego 
kompleksu spraw terytoryslnych w drodze bez- 
pośredniej ugody. W toku obrad okazało się je- 
dnak, że delegaci rządu litewskiego nie mają 
tamiaru nawiązywać z Polską Żadnych roko- 
Wań prawno-państwowych, wobec czego wszel- 

e rozstrząsanie spraw terytoryalnych z pomi- 
nięciem plebiscytu stało się bezprzedmiotowe. 


Koniec legendy. 
Polskie insygnia koronne zginęły 
bezpowrotnie. — Zrabowali je i prze- 


topili Prusacy. 


W ostatnich czasach olbrzymie wrażenie wy- 
Wołała wiadomość, że komisyi, wysłanej przez 
Aczelne Dow. W. P. do Włodzimierza Wołyń- 
kiego, udało się znaleść tamże w podziemiach 
klasztornych polskie insygnia koronne, Wprar- 
Wdzie przewodniczący tei komisyi dyr, Gemba- 
ki SKi ogłosił w „Rzeczypospolitej”, że- poszu- 
„Mania wydały rezultat negatywny, jednako- 
m oświadczenie to spolkało się z niedowia- 
Maniam ogólu, czego wyrazem jest znama inter- 

qllyg posłów sejmowych do M. S. P. 
Wobec niezwykłej aktualności całej sprawy 
niechaj mi wolno będzie streścić pokrótce wy- 
aki dotychczasowych badań naukowych nad 
ziejami polskich regaliów, a w pierwszym rzę- 
dzie znakomitą i źródłową monografię dyr. Ko- 
pery o tym przedmiocie. *), s 

ię podstawie źródeł historycznych 2o le u 

i ; orony | Iskich zamknięto w 
skarbcu na Eo wa ostatni dnia 24 kwie- 
ma 1192 r. Zachowany z tego roku inwentarz 
By onarbca 4. WEB przedmioty, jako należące 
A więc przedewszystkiem pi oron Szczero- 
Hłotych, z tych anka kosięinalia sive 
privilegiata" fundacyi Władysława Łokietka, 
bezcenna relikwia narodu polskiego, używana 
© koronacyi królów; złożoną z dziesięciu obią- 
ów szczerozłotych, ozdobiona 474 drogiemi ka- 
p ani. prawdziwe arcydzieło sztuki złotni- 
ky? Feliks Kopera: 

- Kraków 1904. 


„Dzieje skarbca koronne- 


Delegacya polska stanęła wobec tego na sta- 
mowisku zasadniczem, zgodnem z opinią Rady 
Ligi Narodów, że plebiscyt w obecnych warun- 
kach odbyć się musi, į że całe terytoryum Litwy 
Środkowej, zajęte obecnie przez armię gen. Ze- 
ligowskiego, będzie przedmiotem głosowania 
powszechnego. 

Granice spornego terytoryum plebiscytowego 
nie zostały jednak na konierencyi litewsko-pol- 
skiej ustalone, gdyż Litwini żądali poddania 
plebiscytowi szeregu powiatów, do których tylko 
z tytutu swojego traktatu z Bolszewią mogą ro-* 
ścic pretensye. W tych warunkach ostatnie sło- 
wo ij decydująca uchwała zapadnie w Radzie 
Ligi Narodów, która będzie musiała ustalić gra- 
nice plebiscytu. i 

Cały przebieg rokowań dowiódł jeszcze raz 
niezbicie, że polityka rządu litewskiego zrajdu- 
je się obecnie pod wyłącznym wpływem rosyj- 
skich bolszewików. 

„Protektorat Rosyi bolszewickiej nad Litwą 
Kowieńską — pisze „Naród“ — zdaje się w tych 
warunkach nie ulegać wątpiiwości. Ale bliski 
pokój Polski z Rosyą i dalszy bieg wypadków, z 
natury rzeczy muszą wytrącić Litwie ten ostat- 


ni argument dyplomatyczny, a wtedy okaże się, 
czy dobrze rozumiany interes własnej państwo- 
wości nie nauczy Litwinów na innych płaszczy="* 
znach rozstrzygać swoje spory z sąsiadującem 
Państwem Polzkiem. Już dzisiaj powinno być 
dla Litwy Kowieńkiej rzeczą jastą i oczywistą, 
że Polska nigdy nie zgodzi się na pozostawienie 
Wilna poza obrębem swoich granie i że raczej 
wyczerpie wszystkie środki, aniżeli dopuści do 
oddania dziesiątków tysięcy ludrości polskiej 
pod rządy wrogiego sobie i z wrogami paktują- 
cego narodu", 

Opinia polska pod tym względem jest napra- 
wdę jednomyślna. Wszystkie polskie stronni- 
ctwa, nawet Narodowa Demokracya, skłonne 
są do paktowania z Litwą, do porozumienia, do 
unii państwowej — ale żadne nie zgodzi się ni- 
gay, b$ polskie ziemie w Wiłenszczyźnie przejść 
mialy pod wyłączne parowanie litewskie, 

Zdaje się, że i w państwach sprzymierzonych ' 
w Anglii j we Francyi, zaczynają już pojmować, 
iż rząd kowieński gra grę niebezpieczną. Litwa 
bez sojuszu czy uniji z Polską, starie się koryta: 
rzem prusko-bolszewickim, zagrażającym poko" 
jowi całej Europy. 


LudnośćPodolawzywapomocyPolski 


Lwów, 7 stycznia. 
„Kuryer Lwowski“ podaje alarmujące infor- 
macye o stosunkach na Podolu za Zbruczem, 
pod rządami bolszewickimi. Gwałty, rabunki, 
rozboje bandyckie na porządku dziennym, Lud- 
ność jest przygnębioma i zniechęcona do życia, 
Jednakowoż cztery pograniczne powiaty podol- 


„ gkje (kamieniecki, płoskirowski, uszycki i laty- 


czowski) nie tracą nadziej, że w końcu należeć 
będą do Polski. W tym celu wyjechała stamtąd 
do Warszawy delegacya, która onegdaj przeje- 
żdżałą przez Lwów, złożona z reprezentantów 
tamtejszej jnteligencyi polskiej, ukraińskiej i 
rosyjskiej, mieszczaństwa polskiego i żydów, 
oraz włościan polskich i ruskich, — Delegacya 
ta, mimo olbrzymich trudności i kontroli ze 
strony bolszewików, obdarta, zgłodniała, prze- 
szła kordony rozejmowe i przybyła do Lwowa, 
gdzie osiedleni tu czasowo emigranci z za Zbu 


cza dostarczyli im częściowo ubrań i żywności. 
Delegacya ta, upoważniona przez prawie całą 
ludność tarntejszą, bez różnicy wyznań į naro- 
dowoścj, udaje się do władz naszych i do Sej- 
mu, celem przedstąwienia rzeczywistego stanu 
rzeczy i skłonienia miarodajnych czynników do 
wdrożenia odpowiedniej akcyj dyplomatycznej, 
aby tę część Podola polączyć z Polską, Delega- 
cya ta udaje się w pierwszym rzędzie do Naczel 
nika Państwa, prezydenta ministrów i marszak 
ka Sejmu. 

Ewakuowani z Podola, przebywający czasowo 
w naszem mieście, przykładają wielkie nadzjie- 
je do rezultatu tej akcyi, mamy nadzieję, że nia 
płonne. — Ziemie te bowiem i politycznie 
i militarnie stanowią nierozdzjełną całość z 
Rzecząpospolitą, a tylko chwilowo konstelacya 
polityczna zmusiła swego czasu miarodajne 
czynniki do oddania tych ziem w inne ręce, 


Opinia amerykańska żąda zarwania umów z bolszawikami, 


Paryż ;PAaT, Oświadczenie bolszewickiego 
przedstawiciela w Ameryce, Martensa, że skut- 
kiem wydalenią jego z Ameryki nastąpi zerwa- 
nie wszystkich umów, zawartych już pomiędzy 
rządem moskiewskim a finansistami amerykań 
skimi, wywolało w społeczeństwie amerykań- 
skiem ogromne oburzenie, Dzienniki New-Jor- 
ku, Chicago i Waszyngtonu, bez różnicy kierun- 


2. Korona królowych poiskich, 

3. Korona t. zw. homogialna, używana do hoł- 
dów. 

4, Korona wępierska, ofiarowana Zygmuntowi 


+ Augustowi przez Jana Zapolię, 


5. Korona szwedzka fundacyi Zygmunta Au- 
gusta! (7). 

Dalej 4 berła, jablka Koronacyjne, zawiesze- 
nia, relikwiarze, chorągwie, zbroje, wreszcie 
miecz koronacyjny z czasów Łokietka, mylnie 
identyfikowany w inwentarzach ze „szczerbcem* 
Bolesława Chrobrego. Dnia 14 ;czerwca 179% r. 
wkraczają do Krakowa Prusacy j okupują mia: 
sto aż do połowy 1795 r. W tym też czasie, to 
jest pomiędzy r, 1792 a 1795 regalia polskie giną 
w tajemniczy sposób. 

To pewne, że gdy wojska austryackie wkrar 
czają do Krakowa w r. 1195 komisya magistra- 
cka stwierdziła urzędownie, że skambiec na Wa- 
welu znaleziono już pusty. 

Z owych lat posiadaiuy tylko jeden doku- 
meni odnoszący się do dziejów skarbca. a mia- 
nowicie notatki Framciszka Kratzera. Kratzer 
(1740—1818), byty kantor katedralny, ułatwił w 
r. 1771 konfederatom barskim pod wodzą Kory- 
towskiego zdobycie zamku krakowskiego, Kra- 
tzer mieszkał stałe na Wawelu. rewelacye więc 
jego odnosnie do skarbca można uważąć za zu- 
pełnie wiarygodne, r 
„_ Otóż Kratzer w ten sposób opowiadał o losach 
insygniów. 

Tuż przed odejściem Prusaków z Krakowa 
zgłosił się do gubernatora Hoyma niejaki Zu- 
brzycki, magazynier zamku i upewnił go „jako 
powie, gdzie jest skarbiec koronny ukryty, byle 
by „nu za to jaką pensyę lub urząd zapewnio- 
no.“ Z polecenia króla pruskiego zostaje Zubrzy- 
cki mianowany komisarzem porządku w Czę- 
stochowie z pensyą 180 talarów i mieszkaniem. 
Zubrzycki wyjąwia. tajemnicę. radzi jednak, „że 


| 
| 


ku politycznego, nawołują rząd, ażeby zakazał 
najsurowiej prowadzenia nadal wszelkich han- 
dlowe-finansowych pertraktącyj z rządem so- 
wieckim, „New-Jork Herald" pisze, że sprawa 
Martensa jest najlepszym dowodem, że przyrze- 
czenia bolszewików są zerem i że ząsadniczem 
ich dążeniem jest szerzenie na calym świecie 
propagandy komunistycznej (Polpress). 


gdyżby to gruchnęło po mieście ij wywołało tu- 
muit.“ Wobec tego sprowadzono z Wrocławia 
cechmietrza Śrusarskiego, który jednak pomi- 
mo wielogodzinnych zabiegów nie zdołał otwo- 
rzyć kunsztownych zamków skarbca, czem znie- 
cierpliwiony gen. Ritz wpadł na koncept, żeby 
wiożyć armatę i kulą drzwi wysadzić, ale zpił 
go z terminu pam Kowalski, margrabia zamko- 
wy, powiadając, że wystrzał  armatni może 
wstrząsnąć sklepieniem" Nakonieę przywołany. 
majster ślusawski Weiss, Krakowianin, oświad- 
czył, że niema innego sposobu, tylko wyjąć wy 
gor spodni, żeby się człowiek mógł tamtęd! 
przecisnąć i od wmętrza podnieść krzyżowe ry 
gle, co gdy uczynił oddalono wszystkich przy- 
tormnych, tak że pozostał tylko p. Hoym, p. 
Lang, gen, Rite i margrabia Kowalski, Po wej 
ściu do skarbca „puzdra, które tam znaleziono 
zamknięte, zapieczętowane, wsadzono do karety 
p. gubernatura i odwieziono do mieszkania, gdy 
zaś szukano po wszystkich kątach i nie znałe- 
ziono nic odpowiedniego, oczekiwaniom, jaki 
taki naklgwszy Polakom, że mieli takich ubo- 
gich królów oddalił się z nieukontentowaniem.* 

Z relacyi Kratzerą wynika niezbicie, że skar- 
biec został obrabowany przez Prusaków, że 
wywieziono jakieś puzdra opieczętowane; o ko- 
ronach jednak nie mamy wyrażnej wzmianki, 
Czyżby na czas je ukryto i wywieziono w bez- 
pieczne miejsce? Otóż tradycya głosi, że ks. Se- 
bastyan Sierakowski. kustosz*skarbu i malarz 
Stachowicz wybili dziurę w murze Skarbca i tą 
drogą unieśli cenniejsze klejnoty, a przedewszy- 
stkiem koronę królów. Ks. Wacław, kapucyn, 
opowiada, że wydobyte ze skarbca regalia U, 
Kajetan, gwardyan OO. Kapucynów przewiózł 
dnia 25 kwietnia 1794 r. do Podkamienia, później 
do Łucka, a w końcu do Wiodzimierzą Wołyn- 
skiego, zdzie przebywały w ukryciu w klaszto- 
rze Kapucynów aż do r. 1842. W tym roku przy- 


trzeba ślusarza biegłego, aby mógł otworzyć | był do Włodzimierza adjutant carski. który roz- 


zamki, tutejszemu zaś, powierzyć nie 


można, ' począł tajerunicze poszukiwania w klasztorze 
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Prasa niemiecka o paryskiej 
podróży Naczelnika Państwa. 


Prasa niemiecka otrzymała widocznie instru- 
kcyę, aby przemilczała fakt zaproszenia. Naczel 
nika Państwa polskiego do Paryża, W ten spo- 
sób za pomocą owego przemiłczenia prasa nie- 
miecka pragnie wywrzeć na zewnątrz wrażenie, 
że owo zaproszenie Naczelnika Państwa polskie 
go do Paryża jest wypadkiem małej wagi. 

Jeżeli zaś tu i ówdzie napotyka się jakiś ko- 
mentarz w prasie niemieckiej tego zaproszenie, 
można być pewnym, że przepojony jest on nie- 
chęcią i tendencyą obniżenia tego wypadku do 

jemożliwych nic, 

w. tak Seen Fageblatt" z dnia 31 grudnia 
w depeszy z Warszawy, datowgnej dnia 30 gru- 
dnia, dodaje pytajnik do informacy!, że piędzy 
Francyą a Polską jest projekt zawarcia konwen- 
'cyifjwojskowej. Ta gazeta berlińska stara się 
wywołać wrażemie, że podobnego rodzaju układ 
jest nieprawdopodobnym. 
"Berliner Tageblatt“ podkreśla też, że zapro- 
siny Józefa Piłsudskiego do Paryża są afron- 
tem dla narodowej demokracył, która często 
zwracała się przeciwko J ózżefowi Piłsudskiemu 
i chciala wywołać wrażenie, że oma jedna jest 
we Francyi popularną, Irytuje taż WĄS 
ta berlińskiego pisma myśl, że podróż Naczel- 
nika Państwa polskiego do Paryża może polep- 
szyć dla Polskj szanse plebiscytowe na Górnym 


Śląsku, 


Czyja robota? 


Wychodząca w Poznaniu zbiorowa gazeta 
„Chwila“, w artykule p. t. „Czyja robota?" pi- 
gaze: s A 
„Od pewnego czasu krążą pogfoski o rzekomej 
planowanej akeyi ze strony pewnych kół tutej- 
szych przeciwko urzędnikom z innych dzielnie 
Polski, szczególnie zaś z Galicyt Jakieś czynni- 
ki zakulisowe, którym zależy widocznie na wy- 
wołamiu zamieszania, usiłują wzniecać niechęć 
do braci naszych, przybyłych tu z innych stron, 
przedewszystkiem zaś do wyższych i średnich 
urzędników nietutejszych, którym grozi się u- 
gumięciem*, 

Stwierdzają, że akcya tego rodzaju wyjść mo- 
że — zwłaszcza przed płebiscytem na Górnym 
Śląsku, — tylko na korzyść Niemcom, którzy 
wszelkie tego rodaaju wystąpienia rozdmuchu- 
ja, aby je ogłosić, jako chęć oderwania się Wiel 
kopolski od Rzeczypospolitej, — „Chwila“ prze- 
strzega przed tego rodzaju zamysłami, 


Panienka 


z praktyką biurową — o ile możności pisząca 
na maszynie — potrzebna od 15 b. m. do cało- 
dziennego zajęcia w biurze. Zgłoszenia w biurze 
„Prasa*, Kraków, Karmelicka 16. 


dominikańskim, nie było miejsca, któregoby 
nie tknięto, a jednak nie nie znaleziona. Po 
wyjeździe adjutanta stróż miejski zauważył w 
murze klasztoru Kapucynów świeże wydrążenie, 
a w niem kawałk: próchna dębowego i zardze- 
wiałego zelaza, jak gdyby ślady usuniętej skrzy- 
ni dębowej. Zawiadomiony 0 tem odkryciu 
adjutant kazał natychmiast opasać całe miasto 
strażą, zarządził gam rewizyę wszystkich do- 
mów, jednakze koron nie znaleziono. Po ścistych 
badaniach dowiedziamo się, że późno w nocy 
przybył jakiś stary szlachcic w szarej kapocie 
z siwą brodą, że popasał konie i zaraz odjechał. 
Wysłano na różne strony pogonie za tym szlach- 
cicem, ale przepadł jak kamień w wodzie. 

O ukryciu polskich regaliów we Włodzimie- 
rzu dowiedział się rząd carski z notatek zmar- 
łego nagle w r. 1831 biskupa Cieciszewskiego. 
Tak tedy znajdujemy się wobec ciekawego pro- 
blemu. Kratzer i inne okoliczności przemawiają 
za, tem, że insygnia zrabowali Prusacy, tradycye 
i O. Wacław głoszą zaś, że „mamy niezachwia.- 
ną pewność* o istnieniu w ukryciu koron kró- 
lewskich. 

Tajemnicę Łokietkowej korony zna tylko kil- 
ka rodzin w Polsce, a ojciec umierając na łożu 
śmierci powierza ją synowi, 

Jak pogodzić tągsprzeczności? 

Kopera przypuszcza, że część insygniów zdo- 
łano rzeczywiście ukryć, a resztę zrabowali Pru- 
sacy, £a tą ostatnią okolicznością przemawiają. 
pamiętniki hr. Feliksa Łubieńskiego, który w 
r. 1794 bawił w Berlinie i był na przyjęciu na 
dworze pruskim. Czytamy tam: 

„Skoro depuvaci otrzymali posłuchanie, Dzia- 
łyński, jak sam sobie życzył, przemawiał do kró- 
la, ale zmieszany obecnością mnóstwa osób u- 
prosił Łubieńskiego, aby wystąpił z przedmową 
do królowej." Nie podaje treści tych mów (mó- 
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Zamek królewski w Warszawie. | Kolejarze i nasza syluacja państwowa. 


Warszawą, 7 stycznia, 

Z inicyatywy ministrą robót publicznych, p. 
Narutowicza, odbyła się pierwsza narąda ko- 
misyj w sprawie, która nie tylko interesuje naj 
szerszy ogół, lecz która da w rezultacie najdo- 
nioślejszy przyczynek do rozwoju życią kultu- 
ralnego stolicy Rzeczypospołitej Polskiej. 

P. minister Narutowicz, po porozumieniu się 
z ministrem spraw wojskowych, gen, Sosnkow- 
skim, z mimistrem skarbu j z ministrem sztuki 
i kultury, polecił? komisyi uskutecznić stopnio- 
we zwolnienie lokali Zamku królewskiego, jak 
wiadomo, zajętych tylko czasowo ną niektóre 
urzędy ministóryum spraw wojskowych, miesz 
czącego Się w b. pałacu Mostowskich, Zwalnia- 
ne komnaty zamkowe, po przeprowadzeniu od- 
powiednich robót, zmierzających do usunięcią 
przeróbek, wprowadzonych przęz Rosyan, będą 
przygotowane na rozmieszczenie dzieł sztuki ji 
pamiątek, mających powrócić z Rosyi, 

Wogóle Zamek, jako gmach reprezentacyjny 
Rzeczypospolitej Polskiej, oddany do dyspozy- 
cyi Naczelnika Państwa, poza częścią reprezen- 
tacyjną, zawierającą pokoje królewskie za zgo- 
dą Naczelnika Państwa ma być zużytkowany na 
roziuieszczenie dzieł muzealnych, Już rozpoczę- 
te roboty w części Zamku, zwolnionej z biur, 
dały nadzwyczaj ciekawe wyniki: ściany, oczy- 
szczome z nawarstwień i tynków, nałożonych 
przez Rosyan w ubikącyach, położonych przy 
sali sejmowej, gdzie była ogłoszona Konstytu- 
cya 3-go maja, a mianowicie: w pokojach mar- 
szałką sejmowego i w sieni straży marsząłko- 
wskiej, — wykazały architekturę pierwszej po- 
łowy XVII-go wieku i piękne ścienne malowi- 
dłą końca tegoż wieku, Obecnie, po zwolnieniu 
2-go piętra przez biura wojskowa, przyjdzie do 
usunięcia sufitu, którym sala sejmową była 
przez Rosyan przedziełona na dwa piętra i za“ 
mienioną na koszary pułku wołyńskiego. Poza 
tem usunięcie ścianek działowych w przyziemiu 
da piękną salę, o jednym słupie z epoki Zyg- 
munta II-go. A gdy wspomnimy o prześlicznej 
sali bibliotecznej, już oczyszczonej z mawar- 
stwień, możemy sobie wyobrazić, jakie piękne 
i dostojne wnętrze otrzymać będzje można, jeko 
tło do zbiorów sztuki. Bez wątpienia dalsze sy- 
stematyczne badania wykażą wiele jeszcze do- 
niosłych szczegółów wnętrza Zamku owego, 

187 sal i komnat Zamku warszawskiego, u- 
piększonych obrazami, rzeźbą, tkaninami, me- 
blami, zbroją i porcelaną,przechowywnujących pod 
sklepieniem, gdzie się mieściły niegdyś akta 
grodzkie j metryki koromne, odzyskane i wydo- 
byte pergaminy, sztychy, bibliotekę į srebra ko- 
ronne (obecnie są one w „Gramowitej Pałacie'* 
w Moskwie) — wszystko to razem będzie dostoj 
nym obrazem polskiej odwiecznej kultury, 


Pamiętajmy o polskim Żołnierzu I! 


wi wydawca rzeczowego pamiętnika hr. Cho- 
mętowski), ale zapisał pewną okoliczność, która 
nie mało nabawiia go kłopotu. Kiedy królowa 
odpowiadała na jego mowę, spostrzegł starosta 
w naszyjniku jej i w dyademie klejnoty z ko- 
ron, które widział niegdyś w skarbcu krakow- 
im, 

Nie mógł ukryć wzruszenia i pomieszania, co 
nie uszło uwagi królowej, zatem po skończonej 
audyencyi zapytała go przez hr. Massau o przy- 
czynę. Rozumie się, że zagadniony Łubieński 
nie chciał z, początku wyznać prawdy, atoli nie 
przestała królowa na pierwszein tłumaczeniu i 
tak nalegała usilnie, że w końcu przyznał się 
szczerze, jako przyczyną jego pomieszania było 
zauważenie podobieństwa klejnotów w jej na- 
szyjniku do zdobiących korony, które złożone 
były niegdyś w Krakowie. Poprzestała królowa. 
na tem tłumaczeniu, rozkazała klejnoty odnieść 
do skarbca i odiąd już ich nigdy nie używała." 
Także Niemcewicz wspomina, że książę angiel- 
ski Sussex widział i przymierzał koronę królów 
połskich w skarbcu berlińskim, 

Jak widzimy wiele ckoliczności przemawiało 
za tem, że regalia nasze zrabowali Prusacy, ale 
naród nie chciał uwierzyć w całą ohydę tej pra- 
wdy i wokół korony Lokietkowej snuł złotą le- 
gendę nieśmiertelności. Zdarzało się niejedno- 
krotnie w ciągu dziejów polskich, że klejnoty 
ukryte wracały po burzach w ręce powołanego. 
Jeszcze z XIII. w. przechowała się mistyczna 
przepowiednia, którą Kopera jakby hymnem na- 
dziei, zamyka swoje książki o skarbcu: 

„Bóg świadom rzeczy przyszłych, karzący 
grzechy ojców do trzeciego i czwartego pokole- 
nia synów, ponieważ sam wie dobrze, kiedy się 
ma ulitować nad narodem polskirn i wywieść 
go z nieszczęścia, przeto aż do onego czasu 
wszystkie insygnia królewskie, to jest koronę, 
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, Niemcami. 


Kraków, 8 stycznia. 

W dn. 6 bm. odbyło się w Krakowie zgromar 
dzenie pracowników kolejowych dla rozważenia 
sytuacyi, w jakiej się znaleźli kolejarze wobec 
— jak twierdzono — niezaspokojenia ich żądeń 
przez mir'sierstwo kolei oraz projektowanej 
przes rzą:l „dyktatury" kolej ywej. Ton na zg1c- 
madzeniu panował ostry. Hon szona, że odpo- 
wiedź nowego min, kolei Jasińskiego nie może 
zadowolnić kolejarzy. Postulaty ich, postawione 
dawno, które miano załatwić do 1 grudnia, po- 
zostały niezałatwione, tymczasem teraz te daw- 
niejsze własne żądania kolejarzy są już 
niewystarczające. Wreszcie projekt dyktatury 
uważają kolejarze za zamach na swoje prawa i 
na związek kolejowy; „dyktatura z prawa* 
— ich zdaniem — wytwarza niebezpieczeństwo 
„dyktatury z lewej strony", „biała“ rodzi „czer 
woną*, 

Taka była mniejwiięcej treść wygłoszonych na 
zgromadzeniu przemówień, mających zresztą. 
formę w niektórych wypadkach bardzo namięt- 
ną. W rezolucyach zgromadzenie domagało się 
przedewszystkiem — zupełnie słusznie — zała- 
twienia sprawy aprowizacyi kolejarzy, jednako- 
wej dla wszystkich pracowników, przydzielenia 
zalegających od kilku miesięcy kontyngentów.. 
Obok tego protestowano przeciwko zamierzonej 
dyktaturze, widząc w niej „wstęp do military- 
zacyj kolei“ oraz sposób „oddania kolejarzy w 
niewolę obcego, kapitału." Dla spowodowania 
ministerstwa i rządu do uwzględnienia tych żą- 
dań kolejarzy, rezolucya nakazuje przedstawi- 
cielom pracowników kolejowych „zająć już na 
zjeździe 9 bm. w Warszawie takie stanowisko, 
któwe zmusi minisierstwo do natychmiastowego 
aa wonią m całości“ 24 postulatów, uchwalo- 
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Ki A zjeździe kolejarzy we Lwowie w listo- 

Tu należy uczynić kilka uwag. Słuszności żą- 
dań, zwłaszczą aprowizacyjnych, postawionych 
przez pracowników kolejowych, nikt nie neguje, 
Jeżeli ministerstwo ich nie zaspokaja, to bynaj- 
mniej nie ze złej woli, lecz poprostu z braku 
możności; każdemu znane jest fatalne położenie 
aprowizacyjne kraju, spowodowane w znacznej 
części także małą sprawnością naszych kolei, 
Mimo mszystko jednak, jesteśmy zdania, że i 
ministerstwo kolej i rząd powinny dołożyć 
wszelkich starań, aby te żądanią kolejarzy za- 
Spokoić. Jednakże należy rozważyć sytuacyę i 
z drugiej strony. Jeżeli państwo nie fest w sta- 
nie zaspokoić tych wszystkich żą 
kolejarze powinni mu przykładać nóż do gar- 
dia? Mówi Się o „oddaniu w niewolę obcego ka- 
pitału, Polega to na fatalnem nieporozumieniu: 
jak do tej pory, żadni obcy kapitaliści nie chcą 
objąć polskich kolei — takie więc niebezpieczeń- 
stwo z tej strony nie grozi. 

w końcu — trzeba aby ogół kolejarzy poro- 
zumiał się i namyślił co do tego, jak daleko w 
obecnej chwili zayśli doprowadzić 


zne środków, 
Chodzi jednak o to — czy owe środki nie za 


berło i włócznię w skarbcu kościoła w Krakowie, 
mieście į siedzibie królewskiej, w ukryciu za: 
chowa, dopóki się nie zjawi powołany jak Aa- 
ron, dia którego zg przeznaczone,” 

Naród wierzył, że gdzieś za siódiią górą j za 
rzeką, w niedostępnym lesie 3poczywa. szczero- 
złota korona królów polskich i jaśnieje blaskiem 
minionej sławy i chwały czekając na pozimazan= 
ca bożegc „dia którego jest przeznaczona. * 

Naród nie śmiał przypuszczać, aby swiąto- 
kradcze ręce niemieckie targnęły się na maje 
staż i najdroższą relikwię Rzeczynosooiitej, na 
widomy zuak jej ytu i prawa do życia: 

Ale oto po burzy i wejnie, po tru łzis pezmier- 
nym i męce, powa.tału z martwych Ojczyzną ta“ 
sza mila, a na tronie Chrobrych i Jagiellonów 
usia} lud, wła? ca prawowity. 

Aliści cicho i giucho o koronie Piastowej... 
Płaczegoż milczą ci, kićrych los powva} na 

wóżów królewskich skarbów, dlazzego "ie epig 
szą z dobrą nowiną tyumfu i wBszał 

A może padiiśray ofiarą pomyłki j czekamy 
z utęsknieniem na coś, co się zabyło już ha 
zawsze i nie wróci nigdy? 

Niestety. istnieja dowody archiwalne z ostat- 
nich czasów, o których bliżej rozwodzić się nie 
mogę, a które stwierdzają, że polskie regalia zo- 
stały faktycznie zrabowane w r. 1794 przez Pru- 
saków w Krakowie około r. 1807, nastepnie po 
bitwie pod Jeng zniszczone i przetopione. 

Szezegóły te zawdzięczamy odkryciu jednego 
z najpoważniejszych polskich archiv istów, 

W rejestrze zbrodni Hohenzollernów to splu- 
gawienie uświęconych klejnotów narodu pvlsk„ 
to turgnięcie się na koronę Łokietkową staje się 
jedną więcej przepaścią pomiędzy Polska a 
Dr. JEL. 
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szkodziłyby tym, którzy ich używają? Wszak 
taki strajk kolejowy po kilkudniowem trwaniu 
wprowadziłby taki katastrofalny chaos przede- 
mszystkiem w: aprowizacyi państwa — nie mú- 
wiąc juz o iznych gałęziach gospodarki — że 
dopiero wtedy niemożliwe byłoby załatwienie 
poxu tow aurowizawyjnych praco v”n.nów kole- 
jowych Ale icźmy dalej i patrzmy szerzej. Taki 
strajk podcrwa:by autorytet. pańsiwu polskiego. 
zaszkodziłby organizmowi państwow emu na we- 
wnątrz i na zewnątrz, zdyskwalifikowałby nas 


przed zagranicą, obudziłby na nowo nadzieje 


bolszewików, z którymi w tej chwili „dobijamy'* 
do traktatu pokojowego, ośmielając ich i wprost 
zachęcając do wojny... 

Wszystko to pod rozwagę wziąć musimy 
wszyscy — także i kolejarze. Po stronie pracow- 
mIkow wszelkich kategoryj, którzv swoją pracą 
siwarzeja podwaliny państ va, jesteśmy zawsze. 
Załatwienie ich słusznych żądań, w pierwszym 
rzędzie kwestyi ich wyżywienia i dostatecznego 
uposażenia, — uważamy za najpilniejszą sprawę 
społeczną į państwową, Ale z drugiej strony 
uważamy, że i oni muszą się liczyć z ogólną sy- 
tuacyą Społeczeństwa i państwa, że w dążeniu 
do zaspokojenia swoich potrzeb mają oni obo 
wiązek uważać,-aby od tej akcyi nie ucierpiała 


całość. 
oo o D 


Chwilia bieżaca. 
Kalendarzyk: 


Św. Seweryna 
Wschód słońca: 8'88 
Zachód słońca: 855. 


Długość dnia: 750, 


TEATR IM, JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Piatek: „Orlątko”, 
Sobota: „Orlątko”. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie“, 
Wieczór: „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
TEATR „BAGATELA* 
Piątek: Wieczór karnawałowy. 
Sobota; Wieczór karnawałowy, 
Niedziela popoł.: „Dobrze skrojony frak". 
Wieczór; „Moralność pani Dulskiej“. 
TEATR POWSZECHNY 


Piątek: „Księżniczka czardasza“ 


Sobota 


8 


Stycznia 


-Sobota popol.: „Krakowiacy i górale“, 
i= Wieczór: „Książę Pan“, 


SWedziela popol.: „Przewodnik tatrzański? 
Wieczór: „Za dawnych dobrych czasów“. 
OPĘRETEA W NOWOŚCIACH 
Piątek: „Dziewcze z Holandyi*. 
Sobota: „Dziewczę Z Holandyi"*, 

WyYKLADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Duvan) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Sobota. Ludwik Skoczylas; „Udział kobiet w dziejo- 

wem posłannictwie Polski". cz. I. 
Niedziela. J. Fłach: „Jaka 
Aaga KLADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
Gr WY 
KOLLEGIO LOWNY. LINIA A—B, L. 38). 
Sobota. prof. dr Józ, Reiss: „Twórczość Schuberta" 


(z ilustr. muz.). 


powinna być dzisiejsza 


Nigdy powrótą z kosyi jeńcy polscy? 


Członkowie komisyi wymiany jeńców przy- 
puszczaja. że wymiana jeńców może się rozpo- 
cząć jeszcze w bieżacym styczniu, Rzad polski 
ewentualnie czynmiki upoważnione do przepro- 
wadzenia akcyi powrotu do kraju polskich ień- 
ców, muszą przyjąć pod uwagę. że jeńcy polscy 
absolutnie nie maja ciepłego ubrania, że podróż 
na terytoryum rosyiskiem bedzie sie odbywała 
w zwyczajnych towarowych nieopalanych wo- 
zach i że podróż do Aramicv polskiej bedzie trwa 
ła przy obecnych rosyiskich warunkach trams- 
Poriu. przeciętnie dni. Jeńcy polscy skie- 
rowani będa przypuszczalnie przez Mińsk. (Pol- 
Press). . 


Ayitacya bolszewicka W armii Wrangla. 


Stan armii gen, Wrangla rozłokowanej w kil 
Ku punktach Turcyi europeiskiei, staje sie pod 
każdym wzgledem bardzo poważnym. Odżywia- 
nieo jest mirimalne, brak ciepłego ubrania. 
W Skutek tego śród żołnierzy SZerza POM 

epidemie przeważnie tyfusu. obozie w 
Pnialdży umiera dziennie 30—40 ludzi. W Ga- 
: więcej. W ostatnich czasach zauważono, że 
Śród żołnierzy prowadzi sie akitacya komu- 
nastvczma. Przeprowadzono dochodzenie i uja- 
echa trzech aientów bolszewickich. przyby- 
tych sbecyglrie w tym celu z Rosyi. Aientów a- 
key ano. Zdarzają sie wypadki ucieczek nie- 
tylko Żołnierzy lecz i oficerów. Uciekaia do Ma- 
lei Azvi. gdzie grasuje mnóstwo nairozmait- 
szych oddziałów powstańczych. Kiedy iednego 
z przyłapanych żołninzy zapytano, dokad miał 
zamiar Ucickąć, odpowiedział: 
| — Do tureckiej armii, która formuia w Ma 
lej Azyi przysłani z Moskwy przez Lenina rosyi- 
scv generałowie, (Polpress). 


| domości o rozstrzelaniu b. 


SZESNASTY DZIEŃ wielkiego turnieju atistyczneao w „U.iż-ŁE* 


Zgłosili współudziai w turnieju: 


CZERWONA MASKA, dotąd ani razu niepokonany tajemniczy atleta. 
SARAKH, japoński zapaśnik, mistrz krainy kwitnącej wiśni. 


Śmierć Hołubowicza. 


Koła ukraińskie otrzymały potwierdzenie wia 
premiera ukraiń- 
skiego, który podpisał traktat w Brześciu Li: 
tewskim — S. Hołubowicza. Bolszewicy trzymali 
go w czraezwyczajce w Winnicy, elcz gdy w je- 
sieni roku zeszłego Ukraińcy zajęli miasto 
Hołubowicza już tam nie było. 


Szkoła propagandy w Petersburgu, 


„Russunion” komunikuje z Petersburga. żb 
bolszewicy otworzyli tam nowa szkołę dla pro- 
pagandy komunistycznej. W szkole sa następu- 
jące oddziały. francuski, angielski. niemiecki, 
duński, szwedzki. norweski. włoski. czeski. we- 
gierski. rumuński. polski. serbski i bułgarski: 
Zadaniem szkoły iest wyszkolenie apitatorów 
dla prowadzenia propazamdy komunistycznej 
i agibtowania w każdem państwie we własnym 
języku miejscowej ludności. 


Sowiety niemieckie w Moskwie. 


„Times“ pisze. iż Niemcy. znajdujacy sie w 
Rosvi. są dobrze widziani przez władze sowiec- 
kie. Zorzgamizowali oni swoje własne sowiety. 
Niemiecki sowiet w Moskwie liczy 30 oficerów 
niemieckich. którzy zajmuja sie orgarizaecya. 
formacyi wojskowych wszystkich modzajów 
prami. 
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Bolszewicki uniwersytet. 


„Venkov“ dowiaduje sie z Rosvi, że zaprowa- 
dzono rodzaj egzaminów wstępnych na uniwer- 
sytety. aby przekonać sie. czy kandydaci sa do- 
statecznie piśmienni. oraz maia 4 działania. 

= 0 = 
Szczegóły angielsko-rosyjskiej 
umowy handlowej. 


Angielski dziennik „Daily News“ po- 
daje szczegóły o umowie handlowej 
angielsko-rosyjskiej, Mają być utworzone dwa, 
wydziały handlowe, jeden dia Anglii, drugi dla 
Rosyi, Kapitał w wysokości 10 mil. f. szt. ma być 
wniesiony przez obie strony. Zyski pójdą rów- 
nież do podziału. 


Wydzieriawienie remańskich kolei żelaznych. 


Bukareszteński .Adverul* donosi, że w Opo 
zycyinych kołach seimowych. kraży pogłoska, 
jakoby rząd Averescu wydzierżawił rumuńskie 
koleje żelazne jednei z firm francuskich (Creu- 
zot-Śchneider). Organ Take Jonescu „La Rou- 
manie“ zbija ta pogłoske i twierdzi. że wiado- 
mość ta dotyczy jedynie warsztatów kolejio- 
wych. Podobne oświadczenie złożył Take Jo- 
nescu w klubie demokratycznym, (Polpress). 
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Zmilitaryzowanie kolei w Jugosławii 


% Lublany donoszą. Według rozporzadzenia 
regenta, w razie wybuchu strajku na kolejach, 
zostana one zmilitaryzowane. Ponieważ straik 
górmików w kopal ach wegla w Trborle i Bo- 
śni nie ustał, rzad iugołowiański wydał rozpo” 
rządzenie zmierzające do stłumienia straiku 
przez zmilitaryzowanie. (Polpress). 


Słowaczyzna organizuje się. 

Czeskie „Łidowe  Nowinył donoszą z 
Preszburga, że dnia 15 bm. ukonstytuuje się tam 
słowacka rada narodowa, w której będą repre- 
zentowane wszystkie stronnictwa polityczne z 
wyjątkiem komunistów. Zamierza ona prowa- 
dzić na Słowaczyźnie działalność w kierunku 
uświadomienia narodowego. 
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100 milienów dni straconych dia pracy, 
ŚWIATOWA STATYSTYKA STRAJKÓW. 
(m-m) W pismach londyńskich ogłoszono Na- 

der interesujacy wykaz statystyczny strajków. 
jakie miały miejsce w różnych krajach w pierw- 
szych sześciu miesiącach 1920 r. Niemcy. straj" 
kujacych:' 1.836.258: dni roboczych straconych: 
13.201.660. Włochy: 1.751.230 — 21.660.200. Fran- 
cya: 1.186.670 — 10,358,100. Szwecya: 180.070 — 
4779.170. Hiszpania: 224.700 — 11,630.100, An- 
glia: 117.040 — 6.925.900. Stany Zjednoczone: 
958.700 — 11.787.400, Australia: 203.400—7,642.060 
Belgia: 176.940 — 2,000.403. Auatrva: 97.540) -- 


„802.900. 
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„Qpaj zapaśnicy wezmą udział w dzisiejszych zapasach. 
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Na mocy statystyki, w której brakuje wyka- 
gów strajków w Polsce — stwierdzić można, że 
przeszło 100 milionów dni roboczych zostało 
straconych dla pracy. 


Zabójstwa i samobójstwo na tle miocnen, 


Stróż domu przy ul, Powiśle 1. 12 w Krakowie 
zawiadomił onegdaj o godz, 10 rano policyę, że 
mieszkająca w suterynach tego domu 28-letnia 
Marya Chwałek, wraz ze swoim narzeczonym 
Ferdynandem Laską, lat 28, z zawodu szoferem, 
pozbawili się życia. Na miejsce wypadku przy- 
była komisya policyjna wraz z lekarzem obwo- 
dowym, gdzie zastała leżące na podłodze na 
wznak zastygłe zwłoki obojga denatów. Na stole 
leżała kartka z napisem: „Niech żyje miłość, 
precz z wrogiem, Ferdela,* Chwałkówna leżała 
ubrama kompletnie, w kapeluszu na głowie 
miała dwie rany postrzałowe, jedną na lewej 
skroni, a drugą pod szyią, co by wskazywało. że 
została niewątpliwie przez Laskę w sposób zdra- 
dziecki zabita w chwili, gdy weszła z nim do 
swego mieszkamia, Laska miał tylko jedną ranę 
postrzałową, koło prawego ucha. Mieszkańcy 
domu stwierdzili, że zabójstwo i samobójstwo 
zostało wykonane koło północy, gdyż o tym cza- 
sie słyszeli strzały, de których zresztą nie przy- 
wiązywali uwagi. Zwłoki denatów odwieziono 
do zakładu medycyny sądowej. 


ARTYŚCI TEA 
PLEBISCYT, W ocala zby ME DE. e 
wych zabrali wśród pośći artyści, oraz bio 
p. Z. Czaplińska na undusz plebiscytowy na EOS 
nym Śląsku kwotę 19000 Mk.. którą oddano do dy- 
spozycyi tut, Komitetu obrony kresów zachodni h 
Podnieść hależy, że artyści naszego teatru tak a ; 
sze ochotni jeżeli idzie w j Ś akcyę NaFORE A 
tym razem jedyhie k racyi Sylwestra Soraya o 
naszych braciach na Górnym Śląsku. , 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Wobec bezprzy- 
kladnego powedzenia „Orlątka”, na które dotąd sta 
ie rozchwytywamo bilety w przeciągu pół dnia wy- 
znaczono na przyszły tydzień ś-ry przedstawienia. 
pięknego poełuatu Roktanda, W nastepnym tygo- 
dniu spkcesówa sztuka ebchodzić będzie iubileusz 
25 przedstawienia Znany zakład fotograficzny P 
Kuczyńskiego arobił eykl pięknych zdjęć ze scen 
„Orlątka” i wystawił ja w swojej witrynie w Pala- 
cu Spiskim, Na gości s „Orlątka”, dzięki uprzejmo- 
R r PO EANN oczekują do końca przed- 

en uw i j r 
a na Maty, Ryaku. mi ul. Niecałej, a dru 

Promiera „Teatru eutlodhości" Cervant i - 
gi dwóch panów" Goldeniego, odbędzie ie posa 
tę 15 bm. P. Wiereiak, który w tych dniach kończy 
25 lat pracy w teatrze krakewskim (rozpoczął ją ja- 
ko kilkunasteletni uczeń śp. Śpitziara) przygotowu- 
je do drugiej sztuki nowe dekoracye, j 

BILETY NA IV KONCERT SYMFONICZNY pozo- 
stałe jeszcze w parterze (fotele i krzesła) sprzedaje 
kasa aamawiań braci Lipskich, a w niedzielę 9 bm. 
od godz. 9.30 rano kasa teatru im. J. Słowackiego. 

Z TEATRU „BAGATELA*, Dzisiejszy wieczór kar 
nawałowy zapowiada się dobrze. podobnie i na ju- 
trzejsze przedstawienie „Dobrze skrojonego fraka* 
z p. Nowackim i „Moralności pani Dulskiej“ wybie- 
ra słę mnóstwe osób także przejezdnych. dla któ- 
rych również w poniedziałek powtarza się „Kary- 
katury' połączone z debiutem p. Wandy Sourek (w 
roli Zosi) uczenicy p. F. Ndwackiego. Premierą naj- 
bliższą będzie „Dwójka hultajska" świetna farsa 
Nacey'a i Armonda, 

DRUGI WIĘCZÓR KARNAWAŁOWY odbędzie się 
dzisiaj w „Bagateli* o godz, 7.30 wieczorem, W pro- 
gramie oprócz dwóch żartów scenicznych (.Fatal- 
ny list" — „W loży“) w wykonaniu artystów na- 
szych. znajduje siç także część koncertowo-humory- 
styczna. którą wypełnią produkcye pp. Józefy Bo- 
rowskiej. Zofii Czaplińskiej, M, Modzelewskiej i W. 
Kalicińskiego. Pozostałe bilety nabywać można przy 
kasie teatru. 

JÓZEF URSTEIN-PIKUŚ, pożegna się z naszą 
publicznością na czas dłuższy w niedzielę 9 bm. w 
Sokole, W wieczorze tym współdzłałają artyści tel 
miary. co p. Kazimiera Horbowska. primadonna o- 
peretki warszawskiej i Marya Pawińska primabale- 
rina opery warszawskiej, 

WIECZÓR KAZIMIERY HORBOWSKIEJ, MARYI 
PAWIŃSKIEJ I JÓZEFA URSTEINA PIKUSIA 
odbedzie się nieodwołalnie w niedziele 9 bm. w sa- 
H „Sokola“. Wieczór znakomitych artystów, ulu- 
bieńców Warszawy zapowiada się świetnie. Bilety 
są do nabycia u J. Rudnickiego Linia A—5. | 

EMIL TZLMANYJ słynny skrzypek węgierski, 
który swoim pierwszym koncertem wywołał u nas 
prawdziwy entuzyazm. wystąpi po raz drugi nieod- 
wolulnie w sobotę 15 bm. w przejeździe ze Lwowa, 
kRdziEe korcerfuje w piatek 14 Dm. Pokup biletów u 
I. Rudniekiego Linia A-—B iest nadzwyczainy. 

(stm) „WIECZÓR PIKUSGIA', Był to ninzwrkie 
wesoły wieczór — ten wieczór artystyczny, który 
odbył się wczoraj w sali Sokoła z udziałem kilkorza 
warszawskich artystów Królował na nim humorem 

werwa. sentymentem i dowcipem znany artysta 
kabaretowy warszawski „Pikus Urstein“. niedarmo 
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zwany „sympatycznym Pikusiem'* — a królowanie 
jego było tem weselsze, że miał obok siebie aż dwie 
królowe; primadonne operetki warszawskiej p. 
Haorhowską i primabalerinę warszawskiej opery np. 
Bawińską, Godne to trio, któremu jako akompa- 
niator sekunudował p. Szczenański, wypełniło tak 
widzom i słuchaczom czas wrażeniami. że nie spo- 
strzeżono się nawet, kiedy wieczór upłynął. Nie 
dziwuezo — niezrównane „kawaly“ Pikusia mogły 
wypelnić i kilkakrotnie większy kawał czasu, 
zwłaszcza gdy przepliatały je wysoce artystyczne 
produkcye taneczne p. Pawińskiej i śpiewne p. Hor- 
bowskiej, rozporządzającej głosem bardzo pięknym 
i rozległym. Pikuś zaś przechodził samego siebie, co 
dla tak doskonałego humorysty jest jednocześnie i 
bardzo łatwem i niezmiernie trudnem, Oklaski wy- 
pełnionej sali huczały jak grzmoty, a wybuchy 
śmiecliu jak salwy — i ci słuchacze. którzy nie pe- 
kli ze śmiechu. dzięki silnej kompleksyi, zapowie- 
dzieli się niagowo a stanowczo na wieczór następny, 
który odbędzie się w niedzielę. Pikuś mógł być kon- 
ient i był kontent. publiczność również — więc obie 
strony rozeszły się w doskonałej zgodzie. co przy 
rozchodzeniu się, jak wiadomo, trafia się dość rzad- 


ko, 

EOMISYA DLA SPRAW B. 6 PP. LEG. POL, We 
wszystkich sprawach związanych z b. 6 pp. Leg. 
Pol, nalęży zwracać się do Sekretaryatu Kom. dla 
Spraw b. 6 pp. Leg. Pol. w sklad którego wchodzą; 
Kpi. Adi. Szt. Edward Wojciechowski i Kpt, Adi. 
Szt. Zbigniew Osostowicz Naczelne Dowództwo (Szt. 
Gen.) Oddział V, E. « 

ZWIĄZEK EMERYTÓW, rencistów, wdów i sie- 
rot kolejowych urządza w sprawie konsumu zZzgro- 


madzenie w niedzielę 9 br. o godz, 4 popoł, w sali ę 


solnej na dworcu kolejowym. 

ALNE ZGROMADZENIE TOW. POBOZNYCH 
pielgrzymek im, św. Rafała Archanioła odbyło się 6 
stycznia br. w lokalu własnym przy ul. Zwierzy: 
nieckiej 7. ) 

czynności zarządu, sprawozdanie kasowe tj. dochód 
7364 M 90 f, rozehód 4838 M 50 f, pozostaje w kasie 
2526 M 50 f. Ogólna liczba członków 1376, Członko- 
wie prócz zajmowania się pogrzebem otrzymują po 


moc lekarską i prawną. oraz zapomogi w nie- 
AZCZĘŚCIU, 
ODCZYTY © LOTNICTWIE, Pragnąc zapoznać 


szerszy ogół ze stanem nowoczesnego lotnictwa Za- 
rząd Miejskiego Muzeum przemysiowego im. dra 
A, Uaranieckiego w tym celu zwrócił się do wybi- 
tnego lotnika i znawcy na tem polu Majora W. P. 
Inż. Steca. który przybywa dziś z Warszawy, aby 
wyglosił w sobotę i niedzielę tj. dnia 8 i 9 dwa od- 
czyty w sali Muzeum przemyslowego Smoleńska 5. 
Początek odczytu o godzinie 7 wieczór. 

HBOJNA OFIARA. Ziemski Bank Kredytowy w 
Krakowie złożył na Pomoc Koleżańską uczniów 
Akademii Handlowej kwotę 25.000 marex., Jest to 
drugi z kolei dar Banku Ziemskiego na rzecz szkol 
niciwa handlowego, bo przed kilkoma miesiącami 
ofiarował tenże Bank kwotę 50.000 marek na Wszech 
nicę handlową w Krakowie rozumiejąc i oceniając 
naieżycie wielką doniosłość wyższego wykształce- 
nia liandlowego dla odrodzenia naszego życia gospo- 
darczego. Dziś, gdy skołatany sksrb państwa nie 
zuoże podołać wszystkim nieodzownym potrzebom 
gospodarczym i społecznym, tylko ta droga inicya- 
tywy prywatnej i samopomocy Społecznej (która tak 
świetne daje wyniki w Anglii i Stanach Zjednoczo- 
nych), ta droga doprowadzi do rozbudzenia i roz- 
kwitu naszego gospodarstwa narodowego [Instytu- 
cyi i osobom, które przodują w tej ofiarnej inicya- 
tywie, należą się ze strony ogółu wyrazy Szczęrego 


uznania. 

(x) ORYGINALNY SZPITAL DLA CHORYCH 
NA WŚCIERLIZNĘ, Jak się dowiadujemy w ©- 
siatnich dniach przybyło wiele osób ze wschodniej 
Małopolski, pokąsanych przez wściekłe psy do za- 
kladu prof, Bnjwida, celem leczenia się. Ponieważ 
zakład ten jest przepełniony przeto żarząd zakładu 
zwróci się do dyrekcyi policyi z prośbą o pomieszcze 
nie tych ludzi w aresztach policyjnych. Niewiado- 
mo dlaczego chorych z zakładu dra Bujwida zarzad 
chce umieścić w aresztach, Chyba jedynie za karę 
za to, że się dali pokąsać przez wściekłe psy. Fakt 
powyższy wskazuje bardzo ujemnie o humanitarno- 
ści zakładu, który mógl wystąpić z podobną propo- 
ZYCYĄ. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z ROZPACZY 
CIE MĘŻA, Wczoraj wieczorem, T a sA 
towie ratunkowe do domu przy ul, Felicyanek 3 w 
Krakowie. gdzie żona oficera WP. Mazurka, który 
we czwartek 6 bm, pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru , w celu samobójczym otruła się subli- 
matem. Pogotowie po udzieleniu pierwszej pomocy 
n.eszczęśliwej, przewiozło ją do szpitala św, Ła» 


zarzą, 

(x) NIEREZPIECZNY MAŁŻONEK, Aresztowano 
85-letniego Franciszka Kaczora, tokarza z zawodu, 
zamieszkałego przy ul. Pędzichów 22, który żonę 
swoją podczas kłótni chciał ugodzić siekierą w gło- 
wę, lecz ta szczęśliwie usunęła się. tak że rozciął 
jej jedynie dłoń u lewej ręki Kaczorową zaopatrzy- 
ło pogotowie, 

(x) PASKARSBI TAILMUDYSTA, Policya na je- 
dnej z ulic Krakowa aresztowała Chaskla Diamanta 
lat 27? tałmudystę, w chwili gdy niósł walizę zawie- 
rającą 100 paczek tytoniu po 25 marek. 50 paczek 
papierosów egipskich, 50 paczek prezydentów i 100 
sztuk cygar. Tytoń ten chciał on wywieźć z Kra- 


kowa. 

(x) NIEFORTUNNY ZŁODZIEJ. Aresztowano 27- 
letniego Blażeja Węgla, który wraz ze wspólnikiem 
chciał sprzedać pewnemu kupcowi przy ul. Siennej 
zwój klotu za 3000 marek, podczas gdy mógł on War- 
tré przeszło 10.000 marek. Okazało się, że klot ten 
pochodził z większej kradzieży dokonanej na tutej- 
szym dworcu kołejowym na szkodę skarbu kolejo- 
mego. Wspólnik Węgla zbiegł. 
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(x) FOGRZEB ŚP, MICHAŁA RÓŻYCKJEGO. We 
czwartek o godz. 3 popołudniu z domu żałoby przy 
ul Podzamcze 14, odbył się pogrzeb śp Michała Ró- 
życkiezo majora wojsk polskich z 1563 r.. ozdobio- 
nego krzyżem „Virtuti militari“, emerytowanego 


R 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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dyrektora kancelaryi sądu apelacyjnego. Kondukt 
pogrzebowy prowadzi kapelan załogi major ks. Tar- 
tyło, Na czele orszaku postępowała kompania ho- 
norowa 20 pp. dalej muzyka pułku kolejowego, we- 


na którem przedłożono Sprawozdanie Z : terani z 1863 r. ze sztandarem, Za trumną szła ro- 


| dzina zmarełgo. gen. Stiller, Piasecki, delegacye ofi- 
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ł cerskio, oraz delegacye krakowskich formacyj. 


Ruch giełdowy. 


Zarządzeniem Komitetu giełdowego — giełda 
krakowska została zamknięta na. przeciąg 4 dni, 

Najbliższe zebramie nastąpi dnia 10 stycznia. 

Lwów (PAT). Giełda lwowska: Ruble carskie 
setki 420—450, pięćsetki 410—440, drobne 320— 
350, Ruble dumskie tysiączki, 85—105, ruble dum 
skie po 250 75—95, Karbowańce tysiączki 5—8. 
Grzywny po 500 i wyżej $—11, 100 franków fran 
cuskich 40'50—42'50. 100 franków szwajcarskich 
102—-108'75. Funty szterlingi 2400—2550, Dolary 
amerykańskie 645--695, Dolary kanadyjskie 520 
—570. Marki niemieckie tysiączki 925—975, mar 
kj niemieckie setki 825-875, drobne 775—825. 
Lej rumuńskie 880-930, lej rumuńskie drobne 
780—830. Liry włoskie 23:50—25, Korony czeskie 
750—825. Korony austryackie 100—110, Franki 
belgijskie 42/50—44'75, Korony szwedzkie 136— 
146. Koromy duńskie 106—114. Korony norwe- 
skje 105—114. Marki fińskie 1700—1900, Flore- 
ny holenderskie 212—228, 

Warszawa (tel, M.). Po względnie mocnym po 
czątku mastąpiło osłabienie prawie wszystkich 
akcyj na giełdzie warszawskiej, Listy ziemskie 
i miejskie były puzedewszystkiem poszukiwane 
przy zupełnym braku materyału, Akcyami ban 
kowemi robiono male obroty, Rublami obraca- 
no początkowo przy kursach wyżazych, które w 
końcu bandzo osłabły, 

Oblig. m. Warszawy 6% z 1915—16 wart, kup, 
3,45,6, transakc, 209—210, żąd, 215, poszuk. 208, 
6% z 1917 m, Warszawy wart, kup. 0,10, trans- 
akc. 99—102—97, 5% Banku ziemjańsk. wart. 
kup. 1,23,3. Listy zastawne 4 i pół proc, ziem, 
wart. kup, 0,37,5, transakc, 200—211, żąd, 215, 
poszuk, 99. Listy zastawne 4% wart, kup, 0,33,3, 
5% m. Warszawy wart, kup, 2,68,4, transakce. 
232—248, żąd, 250, poszuk. 230, 4 i pół proc. m, 
Warszawy wart. kup. 2,39,8, transakkc, 208'25, 
211, żąd, 215, poszuk, 207. 6% Banku kredyt, hi- 
pot, wart: kup. 0,09,2, 

Waluty: Ruble carskie 500-setkj 430-—460— 
440, ruble dumskje 96—97—94. Dolary Stanów 
Zjedn, gotówka 695, 645, czeki —. Dolary kama- 
dyjskie gotówka 570, 520, czeki —, Franki fran- 
cuskie gotówka 4250, 40/50, czeki —, Franki 
belgijskie gotówką 4475, 4250, czeki —, Franki 
szwajcarskie gotówka 10875, 102, czeki —, Fun- 
ty szterlingi gotówka 2550, 2400, czeki —, Marki 
niemieckie gotówka 975, 925, czeki —. Korony 
austryackie gotówka. 112, 105, czeki —, Korony 
czeskie gotówka. 8'25, 7'50, czeki —. Korony szwe 
dzkje gotówka 146, 136, czeki —. Korony duń- 
skie gotówka 114, 106, czeki —, Koromy norwe- 
skie gotówka 113, 105, czeki —. Lej gotówka 
9'60, 8'90, czeki —, Liry gotówka 25, 2350, czeki 
—, Marki fińskie gotówka 19, 17, czeki 21/50, 20, 
Floreny holenderskie gotówka, 228, 212, czeki —, 

Wiedeń (PAT). Giełda wiedeńska: Renta ma- 
jowa 97, austrygcka renta koronowa 97, renta 
lutowa 97, węg. renta koronowii 230, losy ture- 
ckie 3850, pryorytety kolei południowej 1710, 
Anglobank 1196, Bankverein 1250, Bodenkredit 


| 3050, austryacki Zakład kredytowy 1369, Bank 


depozytowy 1040, Ląenderbank 1835. Merkury 


„lam gdzie dziś Berlin"... 


Bezpłatny dodatek powieściowy „Gońca Krakowskiego". 


„Goniec Krakowski", chcąc umożliwić swoim Czyte!nikom stworzenie 
wiasnej biblioteki rozpoczyna wydawnictwo wysoce interesujących powieści 
w formacie książkowym, które stanowić będą 


bezpłatną a cenną premię. 
Jako pierwszą powieść wybraliśmy oryginalny utwór p. Ludwika Stasiaka p.t. 
„Tam gdzie dziś Berlin", 


osnuty na tle walk wymordowanych narodów słowiańskich z nawałą ger- 

mańską. Werwa, plastyka słowa, niezwykle zajmująca fabułate zalety ce- 

chujące pióro cenionego powieściopisarza sprawią niezawodnie, że Czyiel- 

nicy z niecierpliwością oczekiwać będą co tydzień dalszego ciągu — 

zwłaszoza, że temat jest tak blizki seroom polskim i niezwykie interesujący 
dla wszystkich. 


EBRO 
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1009, Unionbank 1018, Bank obrotowy 825, Żiv- 
nostenską, Banka 3420, kolej północną 23000, ko- 
lej Iwowsko-czerniowiecka 3820, koleje austrya 
ckie 5225, kolej południowa 2865, Alpiny 5950, 
Berg und Iluetten 14000, Krupp 2100, Poldi- 
huette 3050, Pragerejsen 13900, Rima 4460, Sko- 
da 34650, Zieleniewski 6100, Apollo 8100, Fanto 
29300, Galicyjskie Karpaty 19050, Galicya 28650 
Schodnica nie notowana, Siersza 4750. j 

Kursa dewiz: Amsterdam 21600, Zagrzeb 424, 
Berlin 924, Brukselą 42'30, Budapeszt 112, Buka 
reszt 8'33, Chrystyania 10950, Kopenhaga 10950, 
Londyn 2455, Medyolan 2315, Nowy Jork 679, 
Paryż 3985, Praga 750, Sofia 720, Sztokholm 
13996, Warszawa 88'75, Zurych 10450, Dynary. 
1680, dolary 674, belgijskie 4255, francuskie 3969 
szwedzkie 10425, Holandya 21550, duńskie 10900, 
norweskie 10900, szwajcarskie 13945, korony cze- 
skie 751, węgierskie 120'36, lei 827, lewy 730, 
włoskie 2305, niemieckie marki 923, marki nak 
skie 91'25, fińskje 2440, ruble 306, =æ 

Zurych (PAT), Początkowe kursa dewiz: Bar. 
lin 8'85, Nowy Jork 653, Medyolan 22'50, Prega 
720, Zagrzeb 4, Budapeszt 1/07 i pół, Bukareszt 
8:25, Warszawa, 1, Wiedeń 1'42 i pół. 

Końcowe kursa dewiz: Berlin 8'92 i pół, Holan 
dya 207'75, Nowy Jork 652, Londyn 23'52, Paryż 
3850, Medyolan 22'52, Bruksela 45'45, Kopenha- 
ga 105, Sztokholm 134, Chrystyania 10450, Ma- 
dryt 8625, Buenos Aires 225, Praga 7'20, Buda- 
peszt 1'07 i pół, Zagrzeb 4, Bukareszt 8'30, War- 
Sząwa 1, Wiedeń 1'45, austryacką korona, stem- 
plowana 1, 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


- ZNIŻKA CEN KONI. Od dłuższego już czasu 
na targach małopolskich z krakowskim włącz- 
mie, ukazuje się coraz większa ilość koni, pocho- 
dzących z Ukrainy „Wczoraj targ „na Groblach'* 
był niemi przepełniony. Dzięki temu ceny koni 
u nas znacznie spadły; obecnie za 40—50 tysięcy 
marek można dostać dobrego konia roboczego, 
pociągowego. Konie ukraińskie są właśnie z te- 
go gatunku pociągowych koni włościańskich, 
który dla nas najbardziej się nadaje, zarówna 
ma wsi jak w mieście. Ta zniżka cen koni jest 
objawem bardzo dodatnim dla naszaj gospo- 
darki, zwłaszcza dla rolnictwa. 

UPADEK WALUTY SZWEDZKIEJ. Socyal- 
demokratyczny „Stokholm“ donosi, że wygóro- 
wany kurs waluty szwedzkiej doprowadził kraj 
do ciężkiej sytuacyi, Cały szereg rzeczoznaw- 
ców bardzo pesymistycznie  zapatruje się na 
przyszłość gospodarczą i handlową: Szwecyi. Je 
dynem wyjściem z tego jest obniżenie kursu 
przynajmniej do poziomu walut państw zacho- 
dmio-europejskich. „WI 
szwedzki będzie miał  umożliwiony, wolny i 
swobodny dostęp na rynki zagraniczne, gdyź 
obecnie towary te nie mają żadnego popytu. 

WOLNY HANDEL NA WEGRZĘCH, „Az Est" 
przytacza rozporządzenie węgierskiego minister- 
stwa handlu, dotyczące zaprowadzenia wolnego 
handlu ma zboże, wełnę, wino i towary. które 
po zaspokojeniu potrzeb krajowych będzie mo- 
zna wywozić zagranicę. Komisya kontrolująca 
została jednocześnie zniesioną. 

BOLSZEWICGKI BANK W LONDYNIE. W 
Londynie w cełu ułatwienia Stosunków finane 
sowo handlowych z Rosyg ma być otwarta filia 
rosyjskiego „Banku Ludowego" (Narodny 
Bank). Jest to jedyny bank, który funkcyonuje 
dotąd w Rosyi sowieckiej, i centralą którego 
jest w Moskwie. 


g—— 
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„GONTEC KRAKOWSKI” 


Perfidna akcya Niemców przeciw marce polskiej 


Kraków, 8 stycznia, 

(stm) Jednym ze środków walki „plebiseyto- 
wej" o Górny Śląsk, używanym obecnie przez 
Niemców. jest skoncentrowana ofenzywa prze” 
ciwko naszej walucie, obniżenie marki polskiej. 
Stwierdzono już cały szereg machinacyj nle- 
mieckich w tym kierunku, zarówna w Niem- 
czech samych, jak na międzynarodowym rynku 
finansowym, dalej w Gdańsku, prawdopodobnie 
także i w Polsce, oczywłście tajne, Obecnie od 
przedstawicieli naszego handly, przebywających | 
w Berlinie, otrzymujemy informacyę o niezmier 
nie perfidnych sposobach tej niemieckiej walki. 

Otóż wielkie firmy handlowe w Berlinie od- 
biorcom swym towąru oświadczają, że dają im 
10-procentowany rabat od oznaczonej ceny I —: 
rabat ten wypłacają w markach polskich. Ma 
kioś rachunek na 1000 marek niemieckich — 
otrzymuje jako rabat polską tysiącmarkówkę, 
Oczywiście, że ten „rabat“ wyplacają owi kupcy 
nie z własnej kieszeni, lecz zosiali na ten cel 


zaopatrzeni w marki polskie przez rząd niemie- 
cki, który w ten sposób naszą walutę stara się 
zdeprecyonowąć. 

Ale to mu nie wystarcza. Chege zapobiadz te- 


` mu, aby na rynku czy niemieckim, czy zachą- 


dnio-europejskich marka polska nie uzyskała, 
mimo wszystko, obiegu i należytej wartości, 
uciekli się Niemcy do innego jeszcze spogobu. 
Rozpuścili oni zarówno w Niemczech, jak w kra- 
jach koalicyi i neutralnych, pogłoskę, żę cała 
serye banknotów tysiącmarkowych polskich są 
siałszowane i że całe Niemcy zalane są rzekomo 
tymi falsyfikatami, W ten spogób namet w tych, 
którzy we wskazany wyżej „rabatowy" sposób 
przyszli tanio w posiadanie marek polskich, 
wpaja się fałszywe przekonanie, że jest to pie 
niądz zupełmie bezwartościowy. Cała ta akcya 
ma na celu zupełne podkopanie zaufania do 
polskiej waluty i osiapienie Polski, finansowo- 
ogspodarcze w zbliżającym się rozstrzygającym 
momencie walki o Górny Śląsk. 


Stamtolijski za czesko-polskiem porozumieniem. 


Praga (PAT) Wczoraj w Domu Gminnym od- 
było się przyjęcie bułgarskięgo prezydenta mi- 
mistrów Stambolijskiego. Wzięli w tem udał 
ministrowie: handlu, robót publicznych i ar- 
mistrz miasta, W odpowiedzi na przemówienie 
powitalne podkreślił Stambolijski, że nową 
Bułgarya nie ma nic „wspólnego z Bułgaryą 
przedwojenną. Jego misya nawiązania przerwa 
nych stosunków z państwami Koalicyj nowiodła 
sig. W dalszym ciągu oświadczył Stambolijski, 
Ży polscy mężowie stanu i inteligencya polska 
życzą Sobie zgody z Czechami On nam starał 
Się o ile możności poprzeć to życzenie, Po osią- 
Bnięcju porożumienia między Polską a Czecho* 
Aowacyą — to zdaniem Stambolijskiego stanie 


się rychło przez porozumienie gospodarcze — 
przyjdzwe czas na wyrównanię sporu bułgarsko* 
jugosiowiańskiego. Bułgarya liczy tu na Czecho 
sBłowacyę jako na pośrednika." W rozmowie a 
redaktorem „Venkowa* oswiadezył Stambolijski 
że wygłosił w Polsce Ogółem 20 przemówień w 
interesie czesk0-polskiego poroznmienia. Dalej 
oświadczył Stambolijski, żę mimo odmownego 
stanowiska belgradzkiego rządu, zabiega w dal- 
szym ciągu o pośrednictwo prezydarta Masą 
ryka w celu doprowadzenia do zgody między 
Serbię a Bułgaryą. Bułgarya chętnie podda się 
wyrokowi sądu rozjemczego, złożonego z przed” 
stawicieli różnych słowiańskich narodów. 


Wojenne zarządzenia Węgier 


Bndaneszt. (PAT) 
węgierski koncentruje silne oddziały wojsk w 
Zachodnich Węgrzech, Dotąd skoncentrowano 
35 tysięcy żolnierzy z 3 tysiącami oficerów. Gen- 
zura budapeszteńska nie przeszkadza prasie do | 
wzywania do wojny z Austryą. 

Wiedeń, (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi, 
Że konferencya ambasadorów zwróciła się do 
Przewodniczącego w egierskiej delegacyi pokojo= 
Wej z nustępującą notą 

bryza R 04 Panie Prerydencie! Ra- 
da Ambasadorów zwróciła uwagę na warunki, 
Wśród których zostanie przeprowadzone odda- 
nie obszaru zachodnich Węgier, zp JE O S AI Gw 


Zaczepne dążności soy, Ary > EJ AA A 


Warszawa. (Telef. M.) Prasa francuska wyka 
zuje wiele niepokoju z powodu rzekomego %d+ 
tože ja Rumunii przez bolszewików. „Action 
Tancaise* zapytuje, czy koncenirdcya na gra- 
Nicy rumuńskiej niema na celu uśpienią czuj- 
Moisi polskiej. Na Quai d'Ọrsey w Paryżu 0- 
ni dczają wręcz, że sowiety żywią najwyraż- 
tz) iendencye agresywne. Siery dyplomatyczne 
tuskie powolują się na opinię rosyjsziej u- 
a aki „Izwiestia', wedle której armie czer- 
ka Powinny być gotowe do zaatakowania ka- 
we stów zachodnio-europejskich. Aby to uczy- 
ni, Uszą przejść przez Polskę i przęz Rumu» 
tranę zacz jasna, brzmi dalej opinia dyplomaty 
zanin Niego, że sowiety dwa razy się namyślą 
Tozpoczną kroki zaczepne, jeżeli między 
Disez po K 
Doro W3 a Bukaresziem będzie istniało ścisłe 
umienie, Członek poselstwa rumuńskiego 
Sprawję Zu, zapytany przez dziennikarzy w tej 
domości odpowiedział, że pesymistyczne wia: 
munię sp Brożącym etaku bolszewickim na Ru- 
wym map, è niczem innem, jak tylko głełćo- 
au rumus eom obliczonym na obniżenie kur- 
mieliby boj iego lei, Jaki cel -- mówił on — 
tem nie SS. atakując Rumunię? Nic na 
rzewać o BRE zyskąć, Nie możemy ich padej- 
encye agresywne, 


€mobiiizacya w Rosyi. 


oskw; 
bag a (PAT), Radio. Na posiedzeniu moskie, 


wskiej guberniąln 
Daniłow reterował o konferencyi bezpartyjnej, 


pax d zer- 
Wonych oddziałów, Ju wydano rozkam rozpo. | 
u,a w ciągu dni naj- 
ałniono roczniki 1888, 
tzników nie można na 


Istnieją dowody, iż rząd traktatem z St. Germain į Trianon. W myśl te- 


go traktatu stwierdzą silę; 1) że prawa nabyte 
przez Austryę traktatem z St, Germain do ża- 
jeęcia wspomnianęgo obszaru nie są zobowiąza- | 
niami Węgier, lecz zobowiązaniami mocarstw 
sprzymierzonych, 2) Zobowiązanie Węgier od- 
danią wspomnianych obszarów nie jest sprawę 
Austryi, lecz mocarstw sprzymierzonych, W 
tych wiarunkach Rada najwyższe chcąc ułątwie 
przeprowadzenie traktatu, postanowiła, by ob- 
szary węgierskie, które zostały przyznane Au- 
stryj, zostały przez Węgry oddane mocarstwom, 
którę następnie ję oddadzą Austryi. 


razie zwalniać z powodu braku środków prze- 
wozowych, jest jednak zamierzone rozpuszcze- 
nie roczniką 1889, 1890 i 1591, W razje zaś, gdy- 
by nie groziło żadne niebezpjeczeństwo, rozpu- 
ści się i następne roczniki do 1894. O dalszych 
rocznikach zadecyduje się później, Wszystkich 
rozpuszczą gię za dokumentem bezterminowym 
tak, aby w razie potrzeby mogli być wezwani 

ną nowo, Ta bezterminowość wszakże możę się 
przemienić w zupełne zwolnienie, Młodzież roz- 
puszcza się do domów, aby zapobiedz dezercyi. 
Ludność jednakże i na tyłach powinna mieść 
pomoc czerwonej armii. Zwolnienia krótkoter= 
minowe powodują ruch, który staje na przeszko 
dzie projektowanemu na 12 b. m. w gubernii | 


moskiewskiej zjązdowi wojskowych organiza- | 


cyj partyjnych, 
Ruch religijny w Rosyi. 

Rewel, (Orient) W całej Rosyj daje gię zauwa- 
żyć znaczny wzrost ruchu religijnego, Znamien- 
nem jest, żę Toboinicy fakryk kołpińskich ze- 
brali 2 miliony rukli na Złoty krzyż dla popa, 


komisar gdański Attolito w. Warszawie. 


Warszawa. (Telef, M.) Jutro oczekiwany jest í 
tu przyjazd wysokiego komisarza gdańskiego p. ` 


Attolico, Pobyt pana Attolico w Gdańaku pozo- 
staje w związku z toczącemi się rokowąaniami 
polsko-gdańskiemi w sprawie umowy aprowiza” 
cyjnej. Pobyt pana Attolico w Warszawie pọ- 
trwa przypuszczalnie przez dwa dni, 


Kowy posel anpieltki w Warszawie, 


Warsząwa (tel, M.), Nowy poseł wielkobry- 
| tyjski w Warszawie, Maxmuler, uzyskał agre- 


ment rządu polskiego. Nąleży on do nejzdolniej | KE 9 bm. o godz. 5 


szych dyplomatów angielskich miodszej gene- 
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racyi i był jednym z kandydatów na wewnętnz- 
nego podsekretarza stanu w angielskim For- 
reign Office. Nowy poseł angielski w Warsza- 


du norweskiego, spokrewnionego z polską ro- 
dzjną Zyberk-Platerów, 


Smieić wicemin. Zaborowskiego. 


Warszawa, (Telef. M.) Po krótkiej chorobie 
zmarł w Warszawie na szkarlatyną wicemini- 
ster aprowizacyi Zaborowski. Nabawił on się tej 
choroby od chorego dziecka, 

Niemcy nie rozumiejący po niemiecku 

Warszawa, (Tel. M.) Poselstwo niemieckie w 
Warszawie nabyło własny dom na stalą siedzi- 
bę przy ul. Pięknej 17, Na uroczysiość poświę- 
cenia tego domu przybyli również członkowie 
niemieckiej kolomii wi Warszawie. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że zarówno przemówienie 
niemieckiego charge d'affaires von Dirxena i 
przemówienie niemieckiego pastomą przetióma- 
czono na język polski, ponieważ pewna część 
koloniś niemieckiej w Warszawie nie mówił 
wcale po niemiecku. 


Wełna angielska dla Polski. 


wie jest żonąty z córką bardzo poważanego ro- 


dzy W. Brytanią a Poiską zawarty został kon- 
trakt wa dostawę 30.000 bali wełny z Australii 
za sumę 1,100.000 funtów szterlingów. Pisma do- 


|. Sztqkholm. (Orient) Z Londynu donoszą: Mię- 


i noszą, że poważne firmy handłowe branży weł- 


nianej zakładają syndykaty w celu ułatwienia 
eksportu do państw Europy centralnej w drodze 


| bezpośredniej wymiany towarów, Pjan ten m4 


być urzeczywistniony za pomocą systemu kre- 
dytowego i ubezpieczeniowego, £ 
Sztuczki niemieckie dla obniżenia 
kursu marki polskiej. 
Warszawa, (Telefonem M.) Wedle wiadomo 
ści z Paryża padek marki polskiej w Niem- 
czech spowodowany został tem, że prasa niemie- 
cka rozpuściła wiadomości fałszywe i ten len- 
cyjne, jękoby całe serye banknotów tysiącmar= 
kowych były sfałszowane i jakoby Aipcy były 


| zalane takimi falsyfikatami, 


| Posiedzenie Rady przybocznej delegata. 


Lwów, (PAT) Posiedzenie Rady przybocznej " 
generalnego delegata rządu odbędzie się dnia 
17 b. m. w. Krakowie w ratuszu. 


TH j j i iar 
Skoa dla mkcyonaryaszów telegrafo i toleic 

Warszawa, (PAT) W styczniu b, r. Aastąpi w 
warszawakiej dyrekcyi poczt | telegrałów oiwar- 
cie technicznej szkoły telegraficznej i telefonicz- 
nej, kursu jednorocznego, a następnie trzech- 
miesięcznej płatnej praktyki na liniach i sta 
cyach telefonicznych i telegraficznych, 


ZERO ZZO e 
; g boti la: i hasn 

Razpadnięcie sig czecholiisiiej party! StrO3ATA, 

Praga (PAT), „Narodni Politika" donosi, że 
siowacka partya narodowa Szorbara, która Jo- 
tychczag była najsjluiejszą podporą rządu cz% 
skiego na Słowaczyżnie, w Ostatnich oz:sach 
zaczyna Się rozpadać, Przyczyniło się do tezo 
połączenie z partyą agrarną czeską,, przez co 
wielu członków ze sinonnictwą wystąpiło į prze 
szio do księdza Hliakji j do partyi Socyalno-de- 
mokratycznej oraz do Socyalno-narodowej sto- 
wąckiej. Nadto utworzyła się na Słowaczyźnia 
osobna grupa rzemieślników, przez co stronni- 
ctwo Szrotera poniosio dużę straty, 

Piaga (PAT). Dziś odbył się tu kongres ko- 
munistyczny czesko-niemjeckjej młodzieży, ną 
| którym postanowiono utworzyć wspólną świa- 
tową. urganizacyę komunistyczną, 
REEF BDO a a a ET JE AZOZZCSR a 


|ea0-7 E 
Ustąpienie Leygues'a. 
f Poldhu. (PAT. Radio) Z Paryża donoszą, że usłą- 
' pienie prezydeatą ministrów Leygues'a spodzie- 
wane jest w najaliższy wtorak. Mimo że niema 
przesilen a gabinetowego we właściwem znaczeniu 
słowa, pewne zmiany ną stanowiskach ministrów 
moga nastąpić, 


Gómcy niemieccy przeciw „Ełrwekneruchi”. 


Warszawa, (Telef, M.) Wedle wiadomości 2 
Kolonii górniey zaprotostewali przeciw temu, że 
dotychczas w Bawaryi nie rezbrojono Ein- 
wohnerwehry i grożą z tego pewędu wsirizynia- 
niem dostawy węgla de Bawazył. O posianowie- 
niu tem zawiadomili też górnicy niemieckie mj- 
nisterstwo, 


WYDZIAŁ KRAK, row. ŚPIEW. „ECHO“ 
aaa wszystkich członków na zwyczajńa 
alne Zgromadzenie „które się odbedzie w nie- 
wieczór w lokalu „Echa“ 


(św, Anny 2 II. p.). 
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Beczki żelazne na benzynę ! Korespondenta rutynowanega 
każdej ilości zakupi | władającego językiem polskim i niemieckim po. 


Spałka Handiowo-Przem. „Eshape” szukuje pierwszorzędna firma. Zgłoszenia listowne 


do Bura „Prasa“, Kraków, Karmelicka 16, pod 
Kraków, ul. Pijarska 4, tel, 3478. 2086 „Rutynowany korespondent". 2984 
BUBIONO zwolnienie wojsko 


Roza |) MASZYNY DO PIS 
i TELEFONY 


tochiego 18. Znałazca raczy 
oddać za wynagrodzeniem 

Obiady dGMOWE S dostarcza ! naprawia najtaniej 
z 3-ch dań 25 Mk. © Ww A: 


100 Mkp. 2989 
Kraków, Goięgia 16, |. di Krrków, Floryańska 49. Telefon 1577. H 


0 ojmiajafo je ojojajojoja jej) a 


5.009 puszek * 


 SARDYNEŃ 


-~ po 18 marek za puszkę sprze- 
daje swoim P, T. Odbiorcom firma 


BRACIA HIKOŁAJTYS 


Hurtowny skład towarów kolo- 
nialnych, delikatesów i win 


Kraków, Poselska 18. j 


DRUNMYMNBNOAZANNAGEGANOBZNEMDNOZEKGOOECE 
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BRGESATEEDNOBEKGOE CECBKERE 
> 
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| UuGRESEGLEZNAOSSECHEC 


Przy zamówieniach prosimy 
powołać się na nasze pismo. 


i DOLNEGO korospodenta oraz 


pannę piszącą biegle na ai 
maszynie, poszukuje biuro (JA'EWAŻNIAM zgubioną kar- 
spedycyjne. Zgłoszenia listo- tę uriowową, wys:'awioną 
wne, nadsyłać skrytka poczt. | na Andrzeja Majewskiego, P. | | 
63, Kraków. 2975! K. U. Kraków. 2094 


Pierwszorzędna instytucya || 


a 


MOTORY O PRĄDZIE ZMIENNYM. 


HBW 


1 motor na 500 Volt 60 HP. 960 obr” na minutę 50 par 
50 


1 s ” 500 » 20 LJ 930 » - ” SSW. 
poszukuje kilku i yae,  „ 18 „ ue m „ „ 50. : 
a s r b. 1 w w B0v . 7 * 310 LJ ” ` 50 . 5 
„ - młodych, zdalnych i samodeielńych ; | PP" (Zm CMD WYJ D.V, 
E 16 +4. 2104 aan, 20 . Mot 42 , i 
Ę #2 HL. = "220 » 165 „ 1425 „ , A 50 , Ą 
ug 23 terow i Ieai «, oo, Tom s O > > 5 50 „ BBW. 
i M; m | b w *, 220/880 w . Gb mae, 50 „ SSW. 
, Ta Pa AE a030 dE a 7 4 0 . 


Zgłoszenia pisemnę z podaniem warunków, z do- 
kładnym życiorysem i z odpisami świadectw skła- 
dać w Powszechnem biurze reklamy „Prasa*, 


Małe urządzenia dia oświetlenia elektrycznego z motorem benzyn owym. 


i f : Š E ; 
NOZE bw aA Motor, demo o | pn, | póty. | jet | stos. | ate 
Wyłączne zastępstwo na Kraków Fo T WE WEKA 4 
K RNY WO L N ga G O *| Wytwórczość dynamo w Kw. 2'1 20 30—605 |  8—12 j 
| Ilość obrotów motoru na minutę 1350 -1250 1250 | __ 1260 j 
otrzymała firma Nasilenie dynamomaszyny w volt. | 24—33 65—70 65—220 | 653—220 65—220 
$ > RACIA MIKOŁAJTYS z Do dostawy ze Składu w Wiedniu. 2087 | 


FILIP HAMBER TOW. Z OGRAN. POR. 


Kraków, ui. Poselska 18. Tel 


Nr. 31233 i 3555353. Adres telegr.: Aggregator więp, 


Zamówienia P. T. Kupców uskutecznia wprost z fabryki 
= za zaliczką lnb loco własne magazyny. 


ameman © TOM PORĄ A 


Wiedeń VI., Neubaugasza 38. 


2983 


rew 


we Lwowie, ul. Halicka 21, I. p. 


na mocv upoważnienia Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z listopada 1919 L. 9133 przeprowadza 
parcelacyę majątków ziemskich na dogodnych warunkach. 


s 
< 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach do sprzedaży 
przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmierzające roboty 
techniczne, pomiarowe, melioracyjne, ułatwia osadnikom nabycie materyałów budowlanych, względnie gotowych 
budynków, wyrabia osadnikom kredyt na zabudowanie i uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie także zaku- 

no gruntów. 
p Towarzystwo pośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych. 

Wszelkich informacyi udziela się pisamnie lub ustnie w biurze codziennie od godz. 9=—1 przedpołudniem 
lub od 5—7 wieczorem. 


Wykaz majątków ziemskich do parcelacyi przeznaczonych. 


1. AUGUSTÓWKA, pow. Brzeżany, stac. xol, Zborów 14 klm, Kaplica rz. 
kat. w Koniuchach 6 klm. Szkoła polska fundowana na miejscu. Obszar 717 
morgów roli, 52 morgów łąki pierwszej jakości, ruiuy kamienne budynków foi- 
warcznych. Cena za morg 6.000—9.00u Mkp. 

2. CENIÓW, now, Brzeżany, stac. koL Kozowa 12 kim. Kościół w Ko- 
zowej, szkoła iundowana na miejscu. Obszar 1807 morgów roli, 82 morg. łąk 
pierwszej jakości, jeden budynek mieszkalny na $ rodzin, zresztą ruiny iol- 
warku. Cena za morg 7.000—8.000 Mup. 

3. KONIUCHY, pow. Brzeżany, stae. kol. Buszcze 12 klm. Kapiica rz.-kat. 
w miejscu, szkoła polska fundowana na miejscu. Obszar 1143 morg. roli, 100 
morz. łąk, mury z gorzelni, wgłowni i innych budynków folwarcznych. Cena 
za merg 5.000—3.000 Mkp. 

» 4. MSZANIEC, pow. Husiatyn, stac. kol, Dereniówka 2 klm. Obszar. 1000 
morg. roli czarnoziemu, 200 morgów łąk. Szkola polska fundowana w miejscu. 
Cena za morg 6.000—8.000 Mkp. 

5, OLL-SIN, pow. Brzełany, stac. kol. Kozowa 7 klm. Kościół w sąsiednim 
Budytowie, szkoła fundowana na nuejscu. Obszar 1000 morg. roli i łąk pierwe 
szej jąkości, Cena za morg 7.000—10.00U Mp. 


Wwydawca; W zasłenstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski“ Sp, z 0, n.: Marvan Fontanna, Redaktor udyow.: Ludwik Gron 
Drukarnia Ludewa w Kiakowia, 


6. POŁOWCE, pow. Czortków, stacya kolej. Dżuryn 2 kim. szosą. Kościół 
i szkoła fuadowaua na miejscn, powiatowe miasto Bnczacz i Uzorików w odle- 
głości 12 kim., tamże szkoły średnie. Obszar 1200 morg. roli i łąk, gleba podol 
ska czarnoziemna pierwszej jakości, 2 dwojaki. zresztą kamień z budynków 
dworskich. Cena -za morg 8.000—10.000 Mkp. 


7. SOROKA, pow. Skałat, stacya kol. Chorostków 4 klm. Kościół i szkoły 
w Chorostkowie. Powierzchnia 550 morg. podolskiego czarnoziemn, Cena zu 
morg 6.000—8.000 Mkp. 


8. SZYDŁOWCE, pow. Husiatyn, stacya kolej, Husiatyn 10 klm. Kościół 
w sąsiednim Sidorowie, szkoła lundowana w miejsco, Obszar 480 morg. czarno- 
ziemu podolskiego, 100 morg. lasu hściastego. Cona za morg B.000-——10.000 Mkp. 

Osobno do nabycia prawo wodnu z turbiną w dobrym słanie, pozostały 
ze spalonego mlyna. 


s 
9. ŻYZNOMIERZ, pow. Buczacz, stac. kol. Buczacz 4 kim. Kościół i szkoly 
tak pospolite jak i średnie w Buczaczu. Obszar około 200 morg. bardzo dobrej 
gleby pod miastem. Cena za morg 10.000—12.000 Mkp. 
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